
% t .8184 . WeLwo rie, Niedziela fiiiis Października 1881.
Wychodź odt mnie o godzinie 3. po 
południu t wyjątkiem niedziel dni 

świątecznych.
P r z e l a t a  w y n o s i :

ITKJSCOW a. wartalnie . . . .  4 zlr. 50 ont,
miesi icznie 50

Z  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą :  
ueięemie . . 2 sir. — „

v państwie snetrjaekii P .  — »
lo kra i Łzoszy niemiacKiej 
t  Fi ncji

Belgji i Sn. jcarji . . . pc 7 złr.
„ Wtooh, Turcji i księst.r Naddn. j ont.

-Serbii

a 3n m e r  p o ją d y n c a y  k o s z tu je  1 0  e n t

Rok XX.
F n e d p la t f  1 o g io ice n ia  p rz y jm u ją :

W e Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulasieokich, Ogłoszenia 
w Parytu przyjmaj® wyłącznic dla „Gaz $arod .“ 
a jen rja  j db Adama, ftue ClćmeDt, 4 F a n s , Otto 
kia .» w Wiednin, (Haasenstein et Vogier) nr. 10 
Walfiscbgasse. A. Oppelik Ftadt, Stubcrbastei 2. 
Koster et Cmp. I. Kiemergasse Ib Kndolf klosee, 
Pederstatte J.r . 2., Henr. ifr-baiiek, jen . a jenrja  
r -itr “ltsp,. ogłoszeń, G. L ., Danbe et Cmp Woll- 
zeile 12., w „tambnrga pp. Haasenstein et. Vogier, 
Raj^bma . et Freadler, w Warszawie Senatoreka £2, 
W. Kukliński r Krakowie.

OGŁ 1SZEN IA  przyjmują się za opłatą 6 ' ent od 
mie, jo objętotoi jednego wiersza drobnym dr_sdem.

w  r a b r y e e  „ K s d e h s n e 11 
» 0  e t .  o d  w i e r s a a .

-s b

f t u u i r  m r u ń r  u t u n m

B .  Z Y L E O O  T O W A R l t f l C K I E f i f  1

*r3£; Wcłnianki Ęht Kaszmiry
MjWÓw , Młynek 32 poleca na sezon Jesienny i  z mowy 
Materje na pokrycie fnter H i  Flanclc M  Pluszy ubraniowe Chustki wełniane.

P r f ib y  n a  ż ą d a n ie  f r a n c a .

Dom bankowy 
i komisowo - handlowy

zarćjestrov na firma
Aleksandra Mieczysława

*: o r ł o w s k i e  o
ca oał% Galicję jedynie we Lwowie od 
6 tl anniątacy 1 szczycąoy ale ** ufaniem 
P. T. właścicieli siei kich, doi-ó ■ han­
dlowych, i&klad uacaowyc. fabry­
kantów itp. w kraju i za graniet I po
a iM » # ' a t k i
■ 1 » 0 “ ml

a  ki l t a t c m
ir

l a a i t a i i
<0461 1 -

■ T y l t o  u

t i h i i s  S a c h s ,
m  Wiedniu, .ichtensteg 1.

Najlep i n ą j t a f i s i e  
o b u w ie  i! . mężezys , 

robione e

H

aobiet i dzieei, zrobione e- 
fegi teko 1 trwale w naj 
obfitszym wyborze zaw 
w zapasie. U—tal tztylb ■

. , ev. r ty s t /  k. j e  na podwójnych
pddeszw‘ bo id “ zł &u ct wyżej, roęzki< 
_tt) ' ty , podwójnych podeazwaeh od 
fcnh ryts^ Wszeu go rodzaju baty . i 

ęi sspę pąó i panienek, niemniej ot - 
wie lo o ld u  w jisioni i zimie ze skóry, 
tnlfoi i sit inn po zdumiewająco tanich 

śnael r » P  weń cenniki zponozeniem 
da wcięcia laty patii i franco.

i -cenią *  prowincji uakutecujaję 
r ię n o b ło , coby się niepedobało ędzi 
wy mioniąn. . 2941 G—?

W a d  oSrwią „Hans Sachs”
we Wiedniu, L , Lichtemteg 1.

D y r e k c j a  
T o w a r z y stw a  gal. k a sy  zaliczkow ej

w© Lw ow ie,
s p ó ł k i  s a rą jw a trw w ftu e j a  n l e < i r a n l e u a |  o d p o w i e d a i a l a s i e i ę

w Bynkn pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony inte.wiow. ino, i* 
al eskontnje weksle swoioh członków i wydaje pożyczki na skryptu, 
b] przyjmuje od ezłonków Towarzystwa, jakoteż od korporację, itowa zyzzeń 

1 Innyoh osób prywatnych, nienależąoych do Towanystwa «  iclkie wkładki w go- 
‘ów na rachunek bieżący, jako oszczędność i ńi kowj s *eozki wkładkowo
■wdaj*. Od kwot złożonych, obliesa procent od daty iuh ulokowania a ł do daty

pod lesienia, a mianowicie:
1 trzeehmiezięcznom wypowiedzeniem s i e l ć  od sta rorniie 
2. z krótszem wypowiedzeniem p ięA  1 p ó ł  od sta rocznie.

K w a  T a w a n y i t w a  s  w r a c a  w k ł a d k i  t 
do 10G złr. boz wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za BO-dniowem wypowiedzeniem ,
.  600 .  „ » 0  ,  60- ,  .
,  1000 „ i resztą kapitałn za k) dniowem wypowiedzeniem.

DYEBKTOBOWIE : 8 62 3—?
Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

H i ę g a r n i a r , Łukaszewicza we Lwowie
p i l e e a t

f« f C t .k l .  Kbjwałniejsze sposob' uszlachetniaj  ̂ drzewek owjow 
H a i l b n e r  d r  Weterynarja gospodarska peiług 711 wydania 
H e l d e n  SS. d r .  Nauka o na ic i i i j.ty#tyka oli i cis 
J z n k e w s k l  Kwiaty nawych ogrodów, tj. opis i hodowh. kwia 

tor grantowych . .
K- iii Mtizyoh rr iłto ii . ,
Wad_ naszych sadt 

k a n n a  prom" >wane dzieło: najodpowiedniejsi., zazady tywienla bydłi

L a n g l  n J K . §gród arzywny ; ’. !
L u c a s  E .  d r .  U ’ oaz dr Sadownictwo zasadzające zie na prostych

orawaoh V ' . .
— Warzy,.juctwo zawierając, aokładny wykłaa uprawy roAlln 

'rodniozych, rolniet^ch i warzywnysu 
R o s e n b e r g  L i p i ń s k i  A . Praktyczne rolniotwo Zastosowane do 

racjonalnej up iwy roli 2  tomy 
> t t e g e n t  H . Hodowla zwierząt
S k i b a  II Przewodnik hodowli bydła rogatego, na weziranie konkurs, 

komitetu l k. Tow. gospodar. gal. .
Wbzrlki- d z i e ł a  1 c z a s o p i s m a  --ihodr-oe w kraju 

oza jak n ijsp!~tzniej.

.75
Ó . 4 )
2 . -

5.40 
6.4<!) 

— .46

M d i iz M ils i i
w e  L w o w ie ,  

u lic a  M ic k ie w ic z a  1. 6  
poleoa zwoj% medalami na wystawach 

krajowyoh nagrodtonę

3.C0 
1.
1.80

a -
6. -
4.50

Pracownią
rzaa l n w t t i  i Orzowa.

Zamówień*8 
8612 1—6

Jukuteoznia starannie.

n —-86
zagranicą dostar- 

8695 1 - 2
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Spółka Stolarzy lwowskich
L w o w i e ,  p l a c  B a r n a r d y ń s k i  1. 1 5 .

poleoa rój 25 lat istniejący

S K & A 9  3H I 8 £ 1
obficie saop atrzon y w  w ie lk i w y b ó r g a rn itu ró w  do salo n ó w , ko® 
płatne u rzą d zen ia  <!o pokojów  ja d a ln y c h  ę dębow ego a  do sypialń  

orzechow ego d: e w a ; u trzy m o je  na o k ła d zie  m eble olchow e, 
g 'ę te  i  że la zn e  po cenach zn a czn ie  z n iio a y e h .

X X X X X  X X X X 3OOOC'X?0 CX:

if le p tk ^ n s  j r o d k l e m  do [ >‘
Utmtt,, ‘iz zaZKsai. starych i t dlb>../oh 
Mfhiftjest
cbemicznJ. ™ybi- politura,

zdył jedną flauką zs I 
ęc ct. mołe katdyj[ 
bez natął nia i be 
poprtednich wiado- 
moiolzndłng sposo-1! 
bu ułyoia kompletno 
urzs dzsnie j okojowe 
chCliby było b&rdzo 
odl< - ? ’ ' 1 *lc, od- 
4wiełjój*k nowe bez 
tmdn w jedsej go- 

dsf“ ło pi -z proi rcie bzt’) Łtą pióojenną.
TJznania wszelkich stanów o. k. urzę­

dnik. i w, adwokatów, kupców, pijwatnyon 
i t  i. mołna przejrzeć w oryginale. Naj- 
leaw m  dowodem dobroci tego. wyrobu jest, 
bS^feonniacemn ■ okazane M ą  ogromu*

' “ H j  politury prw* próby usSutec
“ °P T»r obecności. zaliczką pod

Borsyfta na prowincją ** ! ij,nrv
poręk*-- la Sm  szybkie]
S. ct f-~sak nie posyła »i<Ji
kowsiue 16«t, - * _ 8576 1—10

Esskawa zamow.^^ -od adresem i 
F .  J l i i n e r j W  «, Marckettigi 18.

Słł»u we Lwowie w handlu E 3ałł“ 
bam w Bzeszowie n J Httr 4'3p.

porą jesienną
polecają

S c h i l l i n  ę &  S t e l z e r
w e L W O W I E , u l i c a  H a l i c k a  1. V.

Is tn ie ją cy  w e Lw ow ie od t .  18S 3

Rkagi *yi1' i pracownia
su k ien  imięzkich

pod firmą

W .  B a n r o w i e z
o b e c n ie  n l. K o p e r n ik a  1. 8  w c  w ła s n y m  d e m a

zaopatrzony zo.tał n» zbliżający się sezon v  n s j m a d n l ą f  z *  s u -  
w n a  tak s fabryk krajów,1' .b jakote i .'anioo "oh 

Choąo zaś prąoownię ą większym jak dotychptas rozmiarze prowa­
dzić, w tym oeln sprowadziłem fachowo ,jyks« icunego przykrswacza, 
który jest w motoośoi zadosyć t "iif -saelkfr -rm ogt izanownej 
Pnbnoznośd. ‘ -ł v-N  . . .

Dziękując. _  Jaiychozasow ii dam S.JTcryt p eió aie i
nadął łaskawe; pamięcL Z e s*W jtica  

3534 2 , 1 2

IIK K T O G R A F ^  p o m n i ;a i i i a .
U pszi ną wyborną masą do pomnażania, tudzież czarny atrament do Domna 

łania polecamy ni nocnie
Sporządzone za poj cioci, tektografu odciski, wysyłają poczto' i zakłady po ce- 

18ch UiUiarkowanych, jak inne trm podohne drnki. 2398 I I J
8 e  r e t a t z y l  n a  l la t^ , p i s m  a 1 f a k t u r y  [Brief- s  ńftan- u a  

F.ictureu-Ordnei Sekretarzyk sporządzony eit z drzewa, trwałej roloty, aiy 1 
kilo-zajmuje mało miejsca i jest o -łialti piaklyczuiejszy, jak alfao t/ezna skrzynki 
ną Gity. Cena zztuki oa 8 złr. i wyłej.

J ó z e f  L e w i ta s ,  we 'Wiedniu, I ,  Bi benbergerstrasse 9. 
Skład we L . owie : n S r y f a r l h ^  U y d r ń s k l  p r z y  p K c i . M a i j a c

k i m ;  ' ■ Krak fie: w hsndlu [ ipieru Hr.iryka Żychonia; w Cz*rniowcach i han­
dlu papierń W. Regenitreif.

Antoni M m
przedtem

J. Niemirowskiego następcy,
w e  L w o w i e . R y n e k ,  1 . 2 9 .

poleca w największym wyborze po 
eonach najniższych

|_J o  f ł - T T  w najnowszych wzo- 
X X O > Ł v y  rach na kanwie, su­
knie i jedwabiu, niemniej wszystkie 
artykuły potrzebne do haftu, t. j. 
kanwy, włóczki, jedwabie, wzorki itp.

N a  p o r ę  ml m e w ą :  
W f i ł n ©  do robienia pończoch 
w V P i  H y  i skarpetek w naj­

rozmaitszych odcieniach i gatunkach.
W szczególności poleca znacznie 

powiększony zapas t o w a r ó w  d r o -  
M a a g e w f  e f c , nismniej obficie 
zaopatrzony skład i n s t r u m e n ­
t ó w  m m a y e y n y e h  i itnin.

Zamówieni* a prowincji załatwiają 
sią odwrotną pocztą. 8579 1—6

Sztuczno oko
^  r i n r '  'ino prz-z A. 

Barkorits z Wi>dnia, 
jsst po lłag żywego oka 
misternie i r.aturalaie 
na. ładowane:.i delika- 
tnem pnzaerkiem z nsj- 

dellkatnicjszej emaili lo pornssania sią i 
t wyraaem. £908 2—u

Da - sią oz wszelkiej operacji i naj­
mniej* tfl i Polu łat a wstawić bez wzglę­
du, jak -.ę jama oozna po stracie ora u- 

•i iałciła.
Aparat ten do wstawiania jest kaide- 

m przystępny, cena bowiem jest nader 
imlf kowana.

Pan A . R e rk o w ltm  będzie il. 8 1 9  
psiłzieniil r. b. we Lwowie i stanie w 
boteln Zorza.

Zatwardzenia
w oobtegc się i  leczy  p rzez u ży cie  
P i g u l e : ro ś lin n y ch  C AUYA IN A  
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i nagraniosnych od lat SC sawzzs s wiel- 
tiem powodzeniem, ponieważ składają zię 
ryłi z roślin, nie zprawiąją rznięcia 

ani kolek i mogą zię używać jako iro .jk  
orzeiwiająey, oczyszczający krew lnu spi 
wujący pnwiyizozenie. Metody uiyeia 
polskim Języku. W Paryłu p. Behant, i 

naagać ualfiy 
iowałr sic we i 
pudełka karton

ru«

orzeiwiająey, oczyszczający krew lnb spra-
_  Me' ' ‘ ‘

dt. Quenldn 24. Wym&gsć naltży aby 
pigułki Cauraina znajdowały zie we flako- 
nkach, włożonych w pudełka kartonowe, 
zżeby na każdej pigułoe znajdował sie na- 
ia Głntooaw. 281B 88—7

W Peryłnp. Dehant, Hnub. rueBt. Denis. 
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

p. M n y ż a n a w s k i e g o  ot k Brygidek, 
p. K .  M lfco ln a cfu i i 1 .  K n e k c r a ,  
w K ra k o w ie  w aptekach pp. J . Tran- 
.zytikiego i W. Keayka; w f e m a n i n  
z ip l dr. Mankiewiesa; w B ro d a c h  w 
spk pp M. Kullak i Franzoaa.

wmmmmŁ
z V 6w lan sz cz e p ó w  w ło s k ic h ,

miejsca jakoteż i na prowincję
k u r a c y jn e

poleca

F. V. Królikowski we Lwowie.
Z&mówieuia nskutecsnii odwrotnie. 3545

i J e z  b o ł "

1 b e z w s l r z y k l w s u a
i likz-itw ort. hji jen trawie-

tai tl« V  chorób n astęp n y ch  l
i itrudnl ii wylec*® we­
łnią nowej metody, dośwmd- 
» niesliozenych wypadkach

. .  i . . 1 '1 tą u ry  m e t z e w e ,
***  r-T*.1 o i itało, jakoteż bardze za- 

ralnie, gruntownie i

z i m o w ą

Zaproszenie do prenumeraty
t a  ąiem o sc ty ry czn o  p o lity  nno

Prenumerata od i- września do kofica roku
Wynozl 3  i i .  SB et. z p rzesy łk ą  p ocztow ą.
A dres: Administracja „Szczutka", ulica Halicka, 

liczba 48 , Lwów. 8473 3—6

OUOOOOOOOOOOO OJOOOOOOOOOfli
O H ant e l K . F .  Popow icza f  TanojolB g

p o l e c a  n a j t a n i e j  c o d z i e ó  ś w i e ż e

| w  n o g r o n a  f e s l a w s k i e
d a  k u r a c j i ,

i p rosi o ła sk a w e  z a m ó w ie n ia , za p e w n ia ją c  tta r i une o p akow an ie  
p rz y  w y s y łk u th  na p ro w in cją . 8592 3— 4

>000000000000000000000006
C o d z i e n n i e  ś w i e ż e

feslawskie

W

W s?
‘b'

f l .  B I E N E N S T O C K
Ajencja maszyn rolniczych we Lwowie

d lic a  Kopernika 1. 11 [dawniej J .  Trank & Cmp.]
>daje do wiadonoloi, ił z dniem dz’iicjszym r» zpoc7al samoistnie po ryższą ai^rcjo 

t sprzed fać hęłzie najpraktyczniejsze msszyny rolnicze z fab.yl .'enomowunych
po cenach nader przystępnych.

NA SEZON OBECNY POLECA:
M ł y n k i  B a c k e r a  po złr. 68, 90 i 95.
C  l l n d r y  H a r t e r a  po złr. 145, .70 : 19) 
R n r a e m a r k l  f r n n c n  k u  po złr. 56.
S z a r p a c s e  a n g l e l a k i e  pi złr. 70 i 105. 
P ł o c a r n f e  r ę c a n e  po złr. 100 i 105.

B K fo e a rn fe  z kieratami, również 1 pługi, rucha 
dla, ekstyrpatory, brony, walce i ws.olkii /u......iy  go

404* }p  8
C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c i .

W i n o g r o n a
na fanty i w koszykach oryginalnych po 10 do 12 ft. 

poltca najtaniej

H . C H IG E R , we Lwowie w rynku 1. 40.
Postarawszy zię o doborowe winogrona z pierwszej ręki a do tego 

i oeny najprzystępniejsze, ufam i nadal zaskarbić sobie darowane mi dotąd 
z-ufał e 8«an. odbioroów i obstalnnki — ------------------------  * -  =->------!

C e n y  n a j n u A l a w k o w a f l s z e .

D A
gruntownie i ssybko

W  M ARII
i urAiego Wydz*

Habsbnrgerg aie jak 
azw, Nr. 11-

^ l t c z a  l.k t,"  **$-
‘ opławy n kobiet, idaozkę,

2921
łania, . . .  - , -  .

 _____
baz wyrzja*11® i be* wypalania, równie
leczy ■ y fllis  i  t a n a ó y  w z z e l -  
k l a s a  r © d « « J n  za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję noży, a na żą* 
^ » J ^ J j g 4 ą j J t a g o o « n l y e l g j ^ ^

C z t e r y

J d k a t a i  
6 *Jl< u

ilsml, kolorm *ia tm itnla i ną ------  i uoj,r, * i„  ,4  i

doso-l

m e d a l e  zasługi i hst r  och walny
ea  niezawodne frodhi o p d fa p A ą e .ea  m em m w  ; „ ej a«br«ci Fi*k«i_łco«.

raslsna na jlutkwy wy? signog, iwlsmoiy iłp swsds
Flaksa irolI*k na wylępl«nif n a ■

1  ’“ * » £  M ‘‘,’s  e4nj n* „„..Płyn t«n i
JSJSS!! ó nl* nl* .«&4ih »>« rsiyKZa
przyleganU ktraMiwjak alasiaów. PlaliAn 80 ot« nokeł ltu

P r o a m e k  p e r u k i .  7Jed„ ,  , „ i„ a^ w ł. J.> n - * V -  »okef 1,1
osllwych o w sU w , C«sa 5f  f t  ł  >0 ot..

H o ę p y la c * ©  do pmśka perskiego i fe&iuńtl fo 80 et. I »L L80.
P ę d z e l k i  te **ikoto» p0 ią «t. 
p a p i e r k i  m a mneny. Tuin so ci

; A H o a p H t t U s r t !

JłJST I H » A V 9 W I C 2
m agister larm acji [ chemf sądowy, 884“ 2—? 

Fabryka we Lwowie F nia w Krakowie Snluennie. 1« 20

rychlej. 
3648 8 - 9

Z poważaniem
na prowincję uskuteczniam j k naj-

H .  C H I G E R .

« ,)odarrkio.

5̂ombankowo - komisowy 
B ,  l i h r e n J h u t

W i e d n m ,  M a r i a  T h e r e s .  a n s t r a s s e , ‘2 4 .
3 p r u e d a j e  i  i  p p j «  knrt; eh ścUle urzędowych papiery pań- 

it-?owe, lirty a*  wre, obligacje, losy, wii.itj - wszelHi mne efekt; B p ra e -  
® « J e  orau tfekta lokacyine i losy za *płatą  ̂ratami,

W y k o n u j e  wszelkie pole nia giełdowe doiładn!e i tanio, podając 
n ftych jr:ast telegraficznie knrsa rs iczy i c ę  uzyskane lnb płacone: prom 1 
p r o w a i  z a  dalą 1 lecenia giełdowei n« termin i za p r e m i a  o s  ■£ 
e c n ja c d  naprzfl dokładnio i n o i l i w ^  s t r a t y ,  licząc od p-wyłsych 
transakerj •/,//, (l złr. od 1000J jako prowizję.

. F r a y j m n *  *  il*Bti w -rszelkio efekta po nader umiarkowanej 
stopie pyąoentoifej, ibeonw. zależnie od jako&oi efektó ?. żądanej kwoty i wy- 
•ofeoioi pok: ycia 6 <  o 6*/,% v 1 1

N wsjełk" fek.i kupione za pośredaUtwem r .wyższego domu udzie 
w  ^ ani® odpowiednia zaliczka 1 przechowuje t«ę lakowe aż do ohwili, 

w której spekulacja moio iijć borzystole ukończoną. .
. ,  W y p ł a c a  l eak oA tią**) wygrane jakoteż kupon, wszelkich - Ą* 
:° y : ® ® © t» re * a  iowe arłn^za kuponowej uskutcczzla -ypłAtj ak w krsju 

* " i  granicą' p r z y i j s i j e  w ogóla y-selkl w kr»* bankowy 
kemiaow »oh( j a; cc Interesu ao ałatwienia.

je' i lnfoznaoje, rady i wyjaśnionia uduelans bęóą j* . najchętniej 
In- ‘ , tak nstile sr bitrzi (Maria "'hereaien Strasie 24] jakoteż i nu

■ ly  zTOpsti, łp,,.-- narkę na odpu »i< i ik łe  w język a polaklm).
■? I :b .ta. d  z ; raliayjśkiemk - flripaimi bankowemi nmotebąlają mi 

**'• nmieaczenie 1 zaknpno efektów giHcyjskicb. 1—4

“ S•O ►»i <**
a «•3$3 >-
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^u^hąjcie i zdumiewajcie!
Z pewnej m y ko kur* o rej upadłej fabryki wyrobów ze srebra britania przy­

jęty skł I olbrzymi, ma być niżej wart. ści szaunko yej sprzedany. Za nadesłaniem 
laieżytości lub za zaliczeniem 6 złr. 60 ct., otrzyma każdy li , serwi* u tr W .  

srebra britania, Hadający ię * 51 sztuk (który dawniej przeszło 40 z ł /  koszto­
wało, j przyczem za btałość szcnćców gwarantuje zię przez '25 lat, a t o :

6 no.ów z angielikiemi klingami,
6 najlepszych widelców ze srebra britania,
6 litych łyżek ze srebra britauii / t S »
i n? t?*^v łyżeczek do kawy ze srebra britania, ‘ “ ®
1 oiężka chochla ze srebra britania,
1 » 'ra rz i-b a , .
2 eleganckie lichtarze stołowe.
6 litych kubków do jaj,
8 pjzzn W ki na oj ier,
1 sitko do o er baty najlepszej jakośoi,
1 pyzz. cukrowniczt lnb pieprznioa 
6 sztuv łyżeczek jo jaj ze srebra britania.

Mf dowód, że niniejsze moji ogłoszenie ni s polej, na okH.izontwie, publikuję 
niektóre z tysiąca podziękowań i samówżrń, *'Lyman ;u no upływ .a kilkunastu lat 

wybornej dobroci .nylonych n mnie towarów, pnyozem obowiązuję się, g-’,yt sie 
towar niepo dbał, takowy be* przeszkody nupowrót przyjąć. Wszystkie przez'inne 
firm’ ogłaszane estećce są beswartośoiowem nafladowai . Kt^ ateic życzy sobie 
posiadać dobry toway, niechaj się uda z zamówieniem do jedynego składu:

L .  ■ y c l k e n  B ritftB ia -S U b e r- F a b r ik s -  H a u p t-  Depot, 
we W iednia, TI* Wlitdinflhlgssną) nr, 20.

oinj pasł-l Przed 14 miesiąoami zakupiłem u Dana garnitur towaru ze 
srebra bi tanu., 1 stem z niego bardzo zadowolony, upraszam o ponown- przesyłkę 

-leln Sohelken (Siedmiogród) * poważa. iem ■ s
T, • T X. „  * I ® o n  P e r n a n  g e l ,  ewang pleban.

• v-anii0 . ' n we Wiedniu 1 .rzbi 2 laty 1 )yłem n pana 11 garniturów
Ola siebie l moich irsyjaciół 1 jesteśmy wzzysoy z nich zadowoleni; pr*y.zlij mi pan 
jeszcze jeden gą nitur iod moim aa .ssem. 2998 1 . „o

Belgrad (Serbia), J. P e t r o r i t s  kupiec.
Dalej posiadam pisma dziękoiynne i dodatkowe zamówienia od panów : Yif- 
y- Palfy-Daun w Stilbing; Karola Prnek, Koltha; Feid. ttfantsehnra c. k.ad- 
podatkowy w Jsmnitz; Kajetan Nerstter w Trydencie. Dhiela, o. k preztmi- 
wHostowic: 8ev«lmayera, o.k. żandarma, w Buch ers (Czechy); Franc szka Hol- 

ler w 'eliidorf i t. d, 1 t  d.
P r o Z i e k  Mc 01 ' o c i e n i a  moich iitt oów ze srebra britania jest 

n mnie do nabycia % wielkich pudełkąch po 15 c i  Z powodn olbrzymiego zbyta 
należy sią spietsyć S "mówieniami.



Od administracji.
Przedpłata na IV. kwartał: 

we L w o w i e :  

miesięcznie . . 1 złr. 50  ct.
kwartalnie . . 4 „ 50  „

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 

miesięcznie . . .  2 złr.
kwartalnie . . . 6 „

Upraszamy o wczeóne przesłanie pre­
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie do­
znali przerwy w przesyłce.

L W Ó W  d. 1. października.

(Sytu acja  wewnętrzna we F ran cji. — Plama 
rzncona na Gambettę. —  Komunikat rzędowy w 
sprawie kw estjonarza. —  Kw estjonarz w komisji 
sejmn pragskiego. —  Zapędy większości sejmn ty 
rolskiego. —  P atrjo tyczny  wniosek młodoczeski. — 
Rew elacje dr. Rnssa.)

dla człowieka honoru równa się niemal -śmierci. 
Andersen, prezydent Szwajcarii, Inbo najczystszy 
i najszlachetniejszy człowiek w świecie, wolał 
przecie życie sobie odebrać, niż bronić się przed 
kratkami sądowemi od nikczemnych potw&rzy, 
jakiemi go obsypały owe dziennikarskie „wrzo­
dy." Bo też prostą jest rzeczą: — sytuacja jest 
nierówna. Oszczerca, skoro się jnż zdobył na o- 
szczerstwo, złożył tern dowód, że jest człowie­
kiem bez honoru. Jakże więc może mierzyć się 
z nim człowiek, mający to nczucie wysoko roz­
winięte ?

A jednak Gambetta mnsi. Zmusza go do te­
go partja nieprzejednanych, bo grozi zarznt ten 
przeciw niemn wyzyskać. W  imię więc tego ce­
lu, który sobie wytknął, w imię tej idei patrjo- 
tycznej, której służy, mnsi Gambetta zrobić o- 
fiarę ze swych własnych uczuć, zejść do pozio­
mu owych wrzodów, powalać się wprawdzie bło­
tem w zetknięciu się z niemi, ale odeprzeć ich 
zarzut i oczyścić się przed Francją, która tego 
pragnie. To też tern co on postanowi zajęta jest 
obecnie cała Francja.

Dzisiejsza nasza p&ryzka depesza przynoś:, 
nam oprócz monotonnej deklaracji półurzędowego 
biorą Harasa, mającej stracha napędzić tureckim 
mężom stanu, wiadomość, że Izby francazkie o 
twarte zostaną dopiero 26. bm.

Dla czegóż tak późno — zapyta każdy — gdy 
tyle spraw ważnych stoi na porządku dziennym, 
gdy kwestja tunetaaska przybiera coraz dra­
żliwszy obrót, gdy rząd francuzki coraz bardziej 
przychodzi do przekonania, że z temi siłami, z 
jakiemi wyprawę afrykańską rozpoczął, powsta­
nia Arabów nie pokona, gdy zatem rząd potrze­
buje nowych funduszów, a kraj potrzebuje uko­
jenia swych obaw, zapewnienia, że interesa jego 
w Afryce nie są jeszcze w rozpaczliwym stanie?

Pytanie nasze nmyślnie [Stylizowaliśmy w 
ten sposób, aby w niem tkwiła zarazem i odpo­
wiedź na nie. Niezawodną jest bowiem rzeczą, 
że nadzieja, iż podczas jesiennych chłodów zdo­
łają wojska francazkie odzyskać to co straciły 
podczas sierpniowych i wrześniowych upałów, 
skłania gabinet do odroczenia terminu, w któ­
rym wypadnie zdać relację z afrykańskiej wy­
prawy. I jest wielce prawdopodobnem, że Fran­
cuzi odniosą w końcu zwycięztwo nad ubogiem 
materjalnie, lubo bohaterskiem pod względem mo­
ralnym, powstaniem Arabów, a jedna lub druga 
bitwa stoczona pomyślnie nada odrazu całej 
sprawie zupełnie inny koloryt. Ma na to rząd i 
armia cały miesiąc czasu; niechże więc korzysta!

Ale jeżeli przewidywane zwycięztwa ułatwią 
gabinetowi sprezentowanie się przed Izbą, to 
jednak wcale nie oczyszczą Gambetty od zarzu­
tów, z jakiemi wystąpiła obecnie partja nieprze­
jednanych. Pewna naturalna i w dobrem znacze­
nia rozumiana prnderja powstrzymywała nas od 
zarejestrowania tych zarzutów. Jest bowiem pe­
wna klasa ludzi, która żyje z oszczerstwa i któ­
ra przeto im więcej towaru tego sprzedaje, tern 
większe oczywiście ma dochody. Ale jeżeli natu 
ralny bieg rzeczy zmusza tych ludzi do fabryko­
wania swych wyrobów na coraz większą skalę, 
do nadawania im coraz jaskrawszej formy i do 
plamienia swą zatratą śliną coraz większej liczby 
osób, to również naturalnem jest, iż cały poważ­
ny ogół coraz mniej zwraca uwagi na .szczeka­
nie psów wściekłych,* coraz większą .żywi dla 
nich pogardę, a coraz mniej wagi przywiązuje do 
ich oszczerczych zarzutów. Stopniowo przychodzi 
się do przekonania, że ostatecznie trudno zapo- 
biedz temu, aby organizm społeczny nie miał 
też ropiących wrzodów, skoro je miewa każdy 
organizm biologiczny.

Owoż ropiące te wrzody wystąpiły z zarzu­
tem, że Gambetta wraz z Roustancm, konzulem 
francuskim w Tunisie, wywołali sprawę tunetań- 
ską dlatego, iż zakupili byli przedtem za bez­
cen obligi tunetańskie i oczywiście liczyli na to, 
że skoro Tunis przejdzie pod zarząd Francji, to 
obligi te pójdą w górę, & oni obaj grube su­
my zarobią. Według obliczenia wrzodów, zaro­
bek Gambetty i Roustana wynieść może kilka­
dziesiąt milionów. Na zarznt ten, obąj ci mężo­
wie staną odpowiedzieli pogardą. Ale niestety, 
zarzut ten podniosła partja intransygentów. Czy 
rzeczywiście czoła ona, że w tern kryje się coś 
prawdy; czy po prostu wzięła go jako broń, 
choć brzydką, ale skuteczną; dość, że podniosła 
i domaga się od Gambetty, aby powołał „wrzo- 
dziarzy" przed kratki sądowe i tym sposobem 
oczyścił się z zarzutu.

Każdy mający delikatne poczucie honoru o- 
ceni dobrze, jak jest trudną sytuacja Gambetty. 
Stawać przed kratkami sądowemi i mierzyć się 
z bezczelnością wyrzutków społecznych, odpo­
wiadać na ich zarzuty, bronić się od kłamstw, 
które oni, jako Indzie niemający nic do strace­
nia, tworzyć mogą w nieskończoność ; wszak to

Z Wiednia nadesłano do Folitiki następują­
cy telegram: „W najwyższych kołach rządo­
wych, których opinię wybadać miałem dzisiaj 
sposobność, panuje niesmak z powodu postępo­
wania sejmu galicyjskiego wobec kwestjonarza 
rządowego. Właśnie po sejmie galicyjskim nale­
żało spodziewać się radośnej uprzejmości, ile ie 
nigdzie bardziej jak w Galicji nie objawiły się 
niedogodności obecnego dualizmu administracyj­
nego, i znizkąd głośniej się nie odzywały uty­
skiwania. Natomiast ze szkodą Galicji odepchnię 
tą zostaje życzliwa dłoń rządu pod całkiem nie' 
słusznym zarzutem, jakoby rząd zamierzał kon­
fiskować autonomię, i powraca się do dawnych 
idei, które już dlatego są niepraktyczne, że sejm 
mógłby rktować organizację administracji, a- 
le kosztów jej przyjąć ani by chciał, ani by też 
mógł.

„To powracanie do rezolucji sejmowej z r. 
1868 przypisują w kołach rządowych nie tyle 
Grocholskiemu jak raczej Jerzemu Czartoryskie­
mu. Zarzut, jakoby zamierzano konfiskować au­
tonomię, jest niesłuszny, i powstał zapewne z 
pomot&nia niniejszego kwesjonarza rządowego z 
wnioskiem Dunajewskiego z r. 187 G. Ależ rząd 
nie identyfikuje się z wnioskiem Duuajewskiego, 
a zwłaszcza też nie myśli o zwinięciu reprezeu 
tacyj powiatowych i Wydziałów krajowych. Głó­
wnie chodzi rządowi o ulżenie gminie, która ża­
dnych sił ku temu nie posiada, w sprawach za­
kresu poruczonego, bez żadnego wcale narusze­
nia zakresu właściwie antonomicznego — a to 
dla dobra samychże gmin z jeduej a z drugiej 
strony dla dobra kraju i państwa, któremu nie 
może być obojętnem, gdy policja budownicza, sa 
nitarna i bezpieczeństwa — ta ostatnia tak co 
do osób jak i mienia — w niedołężnych znajdu- 
e się rękach i wcale wykonywaną nie bywa. 

Właśnie co do Galicji tylko dobrodusznemu cha­
rakterowi ludu zawdzięczyć należy, iż dotąd je­
szcze się nie rozwinął bandjrtyzm. Stosowne zło­
żenie gmin z egzaminowanym ze spraw policyj- 
cyjnych, a przez namiestnika na propozycję re­
prezentacji powiatowej zamianowanym i zaprzy­
siężonym urzędnikiem na czele, któryby miał kil­
ka urzędników policyjnych i posłańca pod sobą— 
usunęło by główny niedostatek."

Ostatni ustęp jest już szczegółem, którego 
kwestjonarz nie podaje. Redakcja Politik* taką 
dołożyła uwagę do tego telegramu: „Jeżeli w 
kołach rządowych mniemają, że autonomiści za­
dowolą się gołem teoretycznem zasady autonomi­
cznej uznaniem, to juścić bardzo a bardzo się mylą.'*

Telegram powyższy może miał wpłynąć na 
obrady komisji sejmn pragskiego dla kwestjona­
rza rządowego, która właśnie d. 29. z. m, gdy 
elegram został ogłoszony, zebrać się miała Z 
;ego posiedzenia tyle dotąd wiadomo, że prawie 

jednomyślnie objawiła się dążność odmowna. Dr. 
Herbst przyznawał, że obecny system admini­
stracyjny posiada wady, te jednak znikłyby ze 
wzrostem oświaty ludowej, ale proponowane przez 
rząd środki i drogi wcale tych wad osunąć nie 
zdołają. Dr. Roser podnosił, że zamierzona przez 
rząd reforma sprowadziłaby uganianie się za dy- 
etami Podobnie przemawiali dr. Nitsche i Jahnel 
Ale i dr. Rieger wystąpił przeciw kwestjonarzo- 
wi, albowiem t>ez żadnych korzyści praktycznych 
usuniętą by została i ta reszta autonomii, jaka 
jeszcze istnieje. Uchwalono wybrać referenta tyl­
ko dla objaśnienia komisji, któryby wady ( u- 
sterki zamierzonej przez rząd reformy wyłuszczył, 
tudzież wykazał, że proponowane przez rząd 
drogi i środki nie są odpowiedniemi do reformy 
administracji. Na referenta wybrano Herbsta 
Odrzucenie kwestjonarza rządowego można tedy 
— kończy źródło, z którego te wiadomości czer­
piemy — co do sejmu uważać za rzecz 
pewną.

Centraliści sejmu szląskiego chcą obalić wy­
bór ks. Findińskiego, narodowca czeskiego.

Telegram z sejmn tyrolskiego dokładnie po­
dał nam treść uchwał jego większości co do pro­
jektów, jakie rząd miałby wnieść celem uregulo­

wania szkół ludowych w drodze prawodawczej -  
ale bardzo niedokładnie podał nam treść tej 
części rezolucji, która wylicza, co rząd już te­
raz w drodze administracyjnej miałby uczynić, 
aby obecny stan bodaj znośnym stał się. Ta 
część żąda:

1) aby w seminarjach nauczycielskich obojej 
płci ile możności pielęgnowano ducha religijnego 
tak w nauce i odpowiedniemi podręcznikami, ja­
ko też studjowaniem muzyki liturgicznej;

2) aby przy stałem jak i prowizorycznem 
mianowaniu i przy usuwaniu nauczycieli należy­
cie nwzględniano życzenia gmin;

3) aby przy obsadzaniu posad nauczyciel­
skich uwzględniano przedewszystkiem zgroma­
dzenia religijne (zakony);

4) aby sprzeczne z ustawą gminną żądania 
pieniędzy od gm!u na cele szkolne, zastanowio­
no, a dzieciom, posiadającym potrzebne wiado­
mości, aby nie robiono trudności w algach z o- 
śmiolet,niego musu szkoluego;

ó) aby inspektorowie szkolni przy wizyta­
cjach przedewszystkiem na główne przedmioty 
zważali, a takzwane realia na minimum ograni­
czali ;

6) aby nauczyciele byli zobowiązani używać 
historji biblijnej wespół z innemi czytankami, 
tudzież podawaną przez katechetę naukę religii, 
na jego życzenie i za jego wskazówkami, po­
wtarzać ;

7) aby katolickie książki szkolne, które ąż. 
do ostatnich lat w katalogu książek szkolnych 
ze strony rządu były- wykazywane jako dopn- 
szczalne, nanowo nałożono, tudzież aby postarano 
się o nowe, praktyczne, duchem katolickim tchuące 
książki szkolne 1 takowe zamiast bezwyznanio­
wych ks:ąiek szkolnych w używanie wprowa­
dzono ;

8) aby biblioteki szkolne w porozumieniu z 
miejscowym duszst&rownikiem prowadzone i u 
żywane były;

9) aby ćwiczeń religijnych i godzin nauki 
religii nie ograniczano do najszczuplejszej miary, 
ale żeby co do regulacji ouych biskup decy­
dował;

10) aby szkołę niedzielną aż do skończo­
nego 16. roku życia powszechnie zaprowadzono;

U ) aby mianowicie w wyższych klasach i 
szkołach niedzielnych dążono do separowania 
według płci.*

Rozprawa była tylko ogólna, 1 tylko dwóch 
mówców głos zabierało, ks. Glatz od większości, 
dr. Blaas zaś od mniejszości komisyjnej. Oświad­
czenie namiestnika jest nam dokładnie znane z 
telegramu. Rozprawy szczegółowej nie było — 
większość uchwaliła całą rezolucję en bloc.

Centralistyczna mniejszość wnosiła rezolucję, 
domagającą się od rządu przedłożenia na nastę­
pnej sesji sejmowej pojektów ustaw: 1) względem 
zakładania i utrzymywania szkół ludowych, tu­
dzież uczęszczania do nich; 2) względem uregu­
lowania stosunków nauczycieli publicznych szkół 
ludowych.

Dnia następnego (ob. pon. tel.) klerykalna 
większość sejmn tyrolskiego nchwaliła ważny 
wniosek co do zmiany ordynacji wyborczej. W o- 
jecnym składzie Rady państwa spełnienie żądań 

.ej po większej częśei jest niemożliwe — a nie- 
ctóre z nich tylko wtedy nawet byłyby możliwe 

do przeprowadzenia, gdyby obie Izby Rady pań­
stwa w dwóch trzecich z klerykałów były złożo­
ny, i rząd aby do ich obozn należał.

Jak słychać, w klubie posłów czeskich wnie­
śli młodoczesi o zmianę statutu klubowego, we­
dług której podział na młodoczechów i starocze- 
chów zostałby uchylonyjn, i obie frakcje jedno 
licie występowały. Ma* to być odpowiedź na po­
mysł utworzenia klubu niemieckiego. Młodocze­
chów spowodowały do tego zapswoe obelgi, które- 
mi ich obsypał Herbst w mowie swojej w Warns- 
doifie, mimo że i oui są liberałami.

Z ciekawością wyglądaliśmy zapowiedzianej 
mowy dr. Russa do wyborców w Komotau. Russ 
jest głównym adjutantem Herbsta i należało 
przewidywać, że adjutant to wypowie, z czern 
jenerałowi nie wypadało wyjeżdżać. I dr. Ross 
nie zawiódł oczekiwań. Przyszły klub niemiecki, 
ood wodzą H e r b s t a  naturalnie, tak on sobie 
wyobraża: ,,Bez względu na poglądy frakcyjne, 
które w dyskusji klubowej wynurzać wolno, na­
leży w Izbie występywać jednomyślnie, & to nie 
tylko w sprawach konstytucji i niemiectwa, ale 
i w drobnych sprawach politycznych, a nawet w 
ekonomicznych. Występywać nietylko obronnie, 
ale i zaczepnie. Gdyby klub był w stan e odrzu­
ceniem jakiej ustawy obalić rząd, ale ustawa sa 
ma nie była naganną, to nie należy korzystać 
ze swej władzy. “

Naturalnie, że nikt nie wierzy w szczerość 
ostatniego ustępu — postawiono go tylko dla 
ujęcia sobie sfer decydujących i aby nie ciężył 
nadal ua centralistach zabójczy zarznt, iż są o- 
pozycją dla opozycji. Co zaś powiedzą postępo­
wcy, zwłaszcza styryjscy, na ów program Russa 
czyli Herbsta, to inne pytanie. Zapewne ramio­
nami mszą.

Sejmowe.
XIV.

(Spraw a fakultetu medycznego we Lwowie. — R e­
forma administracyjna. —  L ist rezygnacyjny posła 

H ansnera)

Pół miesiąca minęło od otwarcia sejmu, a 
dotąd jeszcze żadna z komisyj nie wygotowała 
żadnego wniosku ważniejszego. Jeden tylko wnio­
sek p. Hausnera o fakultecie medycznym dla 
uniwersytetu lwowskiego, wszedł z komisji do 
Izby i został w formie rezolucji uchwalony. Ale 
to przyspieszenie spowodował p. Męciński, który 
zaproponował termin 8-dniowy dla sprawozdania 
komisji, aby zaatakowani przez p. Hausnera 
członkowie Rady państwa, iż działali tam wbrew 
uchwale sejmowej, mogli jak najprędzej na jego 
zarzuty odpowiedzieć. Zresztą wątpimy, czy i 
w przyszłym tygodniu przyjdzie który z wa 
żniejszych wniosków do drugiego czytania 
plenum Izby.

Wspomniawszy o wniosku p. Hausnera, nad 
mieuić musimy, że z powodu złożenia mandatu 
przez tego posła, nie uważano za stosowne w 
jego nieobecności odpowiadać na zarzuty, prze­
zeń. uczynione tym posłom do Rady państwa 
którzy wbrew przeszłorocznej rezolucji sejmowe, , 
usunęli się od głosowania, gdy sprawa fakultetu 
medycznego w komisji była traktowauą. Te sa 
me zarzuty podniosły były wówczas i dzienniki 
a w Kole polskiem tłumaczyli się pod zarzutem 
stojący, iż to uczynili z powodu, iż p. H. z ni 
mi się nie porozumiał przed postawieniem swe 
go wniosku. Nam się jednak zdaje, że w spra­
wie, którą już sejm jednogłośnie prawie orzekł, 
porozumienia nie potrzeba było wcale. Orzecze­
nie sejmu było az bardzo dostateczną wskazó­
wką dla posłów, jak w tej sprawie postąpić 
mają.

spodziewać się jednak należy, ie wczoraj­
sza jednogłośnie uchwalona rezolucja sejmowa 
wpłynie teraz stanowczo na wszystkich naszych 
posłów do Rady państwa, iż i w komisji i w 
plenum i a rządu wszystkich środków użyją, a- 
żeby już raz fakultet medyczny na uniwersyte­
cie lwowskim wszedł w życie. Bardzo wymo­
wnie i trafnie ze społecznego stanowiska wycho­
dząc, poparł uchwalenie tej rezolucji rektor uni­
wersytetu lwowski go, dr. Piętak, przedstawi­
wszy anormalną na potrzebę Galicji liczbę słu­
chaczy prawa na tutejszym uniwersytecie, ztąt 
jedynie pochodzącą, że młodzież wschodniej Ga­
licji, mianowicie uboższa, zmuszona jest w braku 
fakultetu medycznego uczęszczać wyłącznie na 
prawniczy, chociaż niema żadnych widoków dla 
swej przyszłości z nauk prawniczych.

Sprawa reformy administracyjnej dotąd je­
szcze nie jest nawet w komisji stanowczo orze­
czoną. Dopiero wybrano podkomitet, który ma 
sformułować wnioski w myśl rozpraw, prowa­
dzonych w plenum komisji. Myśl posła Grochol­
skiego (aby na kwestjonarz rządowy dać odmo­
wną ryczałtową odpowiedź, motywując ją nie- 
wysłuchauiem żądania sejmu galicyjskiego, aby 
cała organizacja administracji należała do kom­
petencji sejmowej) miała wprawdzie większość 
głosów w komisji za sobą, ale od sformułowania 
jej zależeć będzie, czy znajdzie również wię­
kszość, gdy podkomitet przedłoży swój elaborat.

Już poprzednio, gdy tyrolskiemu sejmowi 
przedłożono kwestjonarjusz, wyraziliśmy nasze 
zdanie, iż rząd główny nacisk w kwestjonarju- 
szu kładzie na odebranie gminom poruczonego 
zakresu W komunikacie oficjalnym, umieszczo- 
uym w Politik (Patrz rubrykę „Łwów“ w dzi­
siejszej Gazecie) myśl ta juz wyraźnie je^t'wy­
powiedzianą a nawet sformułowaną dokładniej, 
w jaki sposób uczynićby to można. Agendy po 
rnczonego zakresu kilku gmin razem mają być 
oddane urzędnikowi egzaminowanemu i zaprzy­
sięgłemu, którego na propozycję Rad powiato­
wych namiestnik mianować ma. Reszta miałaby 
pozostać niezmieniona. Ale komuż podlegali by 
ci wskrzeszeni mandatarjusze ? Czy Wydziałom 
i Radom powiatowym, czy rządowym starostom? 
Zdaje się, ie to ostatnie ma rząd obecnie na my­
śli, zredukowawszy swój zamiar reformy admini­
stracyjnej ad minimum.

Już sejm tyrolski w swojej odpowiedzi pod­
niósł bardzo trafnie, że podział zarządu gminy 
na własny i poruczony jest tylko wymysłem, 
loicznie niengruatowanym, i że dopokąd na tej 
mylnej podstawie rząd będzie opierał reformę 
administracyjną, do prawdziwego ładu przyjść 
nie może- Gmina jest całością, której zarząd 
obejmować musi wszystko, co gminy dotyczy. 
Jeżeli gmina j st zamała, aby sama zarząd*** 
się mogła, to trzeba tworzy ' większą gminę, 
któraby temu zadaniu sprostać mogła. A ta no­
wa, silniejsza gmina, niech ma cały zakres za­
rządu gminnego w swym ręku. I w ta*lia dU; 
ehu podaliśmy projekt reformy ustawy gminnej 
w Gazecie. Ale odbierać gminie ważniejszą część 
zarządu pod tą fikcją, t0 W  tylko zakres 
poruczony, i oddawać ją urzędnikom podlegają­
cym starostwu i namieStli:ctwu, byłoby najkar- 
dynalniejszem naruszeniem podstawy autonomii.

List. posła Hansnera, w którym taaźe zło­
żenie mandatu poselskiego podaje do wiadomo­
ści marszałkowi, opiewa jak następuje :

„.T W Panie marszałku! Wniosek p. Maia, 
domagający się zniesienia mego okręgu wybor­
czego, uzyskał 65 podpisów, został zatem po­
party przez większość obecnych posłów. Chcia­
łem skłonić W. sejm do przekazania tej sprawy 
osobnej komisji. Nie pozwolono mi umotywować 
mego wniosku, który został odrzucony, i sprawo 
przekazano komisji administracyjnej, która jul 
zeszłego roku oświadczyła się stanowczo ea 
przeniesieniem Izby handlowej z Brodów do Tar­
nopola. Nie ulega zatem najmniejszej wątpliwo­
ści, że Wys. sejm uchwali to przeniesienie, ska­
że mnie przeto na ntratę mandatu poselskiego. 
Wprawdzie jest to tylko rezolucja, iycztttie, 
którego rząd prawdopodobnie nie uwzględuu i 
Rada państwa nie przyjmie, nie wypada miiąg- 
dnak z tego powodu lekceważyć życzeń sąjmu 
krajowego. Jako przekonany autonomista i do- 
biy syn kraju, muszę pragnąć, ażeby sejm kra­
jowy miał szerszą kompetencję, potrzebną do 
rozstrzygania podobnych spraw, a wtedy za­
miast rezolucji uchwaliłby ustawę i tą ustaWą 
wykluczyłby mnie z reprezentacji kr&jn. Uprze­
dzając przeto życzenie W. sejmu, mam zaszczyt 
uwiadomić JW . Marszałka, że składam mandat 
Izby handlowej brodzkiej do sejmn krajowego; 
Czynię to bez żalu i bez uszczerbku dla spraljry 
publicznej, albowiem mocno zachwiane zdrowie 
czyni mi sumienny udział w sprawach sejmo­
wych uciążliwym, a osobistość moja sprawom 
przezemnie podjętym, lub bronionym, raczej 
szkodzi niż pomaga. Łącząc wyraz wysokiego 
poważania, pozostaję J w . Marszałka uniżonym 
sługą. Otton Hautńer.

Lwów, 28. września 1881,“

Korespondencje „oaz. Nar.M
Warszawa d. 25. września.

(Przegląd wojsk,)

W dniu 18. b. m. to jest prsed tygedniom, 
odbył Albedyński przegląd wojsk, sgroaadto- 
nych pod Warszawą od czerwca, w celu przy­
zwyczajenia żołnierza, przez stanie w ubogu, 
pod namiotami, do obozowego życia. Na polach 
Mokotowskich przed Albedyńskim, jego wtihfim 
i dość licznie zgromadzoną, ciekawą pabliką, 
przedefilowało 89 batalionów piechoty, 20 szwa­
dronów jazdy i 180 dział, ogółem z górą 60.000 
ludzi, licząc batalion piechoty w dzisiejszym 
stanie po 700 ludzi a szwadron jazdy po 160, 
złożony z czterech zwodów, po 40 koni w każ­
dym zwodzie (plutonie). Postawa tych wojsk 
była w ogóle bardzo dobrą, w całem znacze­
niu tego wyrazu; piechota gwardji, złożona a 
pięknych, doborowych ludzi, chłop' w chłopa, 
mimo że wyciągnięta w długie, batalionowe li­
nie, manewrowała świetnie i nad wyraz równo, 
zachowując front tak dalece, że puszczona kula, na 
kilka cali przed piersiami żołnierza z prawego 
skrzydła, w czasie marszu, pewnieby nie dosię­
gła ostatniego z lewego.

O liniowej piechocie tego powiedzieć nie­
można, w czasie marszu bowiem rozwiniętym 
frontem, w kolumnach, batalionami bez ustanku 
się chwiała, wybiegając naprzód to skrzydłami 
to środkiem. Chód zresztą tej piechoty po wię­
kszej części drobny. Niema ;one> tej postaw  

jaką miały pułki liniowe moskiewskie, te, i  bo  
remi przychodziło aam walczyć w roku 1861. 
Tamto był lud doborowy i stary, doświadczony 
w boju. Kiedyś spojrzał po froncie, aiezobaciy- 
eś gołowąsa, tak jak dziś niezobaczysz wąsa­

tego. Zmieniły się czasy.
Z tom wssystkiem rozwijanie się we fn>nt f 

am&nie, po przedefilowaniu przed sztabem, frontu 
batalionowego, na kompanie i sekcje, odbywało 
się harmonijnie. Po piechocie defilowała jazda,
. łulki tu widzieć można było : huzarów gwar­
dji, w ich świetnych jasnozielonych mundurach, 
szamerowanych złotem, w ich dolmanach i bermy-
cach. Za nimi u łan ó w  gwardji,. za nimi dra- 
I ;onów, chłopów potężnych, na potężnych i koniach, 
Jnż to konie tej jazdy są takie pyszne, jakich 
żadna, inna europejska kawalerja niema.

Do jazdy lekkiej koni dostarczają zawody 
ze stanic, stepowych, gubernii charkowskiej i 
lo łta w s k ie j , to jest % zadnieprskiej Ukrainy, 
tędy niegdyś, przed buntem Chmielnickiego, J * .  
remi Wiśniowiecki królował. Jazda ciężka, to

dragoni, m, konie z zawodów przedewszy­
stkiem permskich, wielkie, myszate, maści naj­
częściej karej, lub karo-gniadej.

Pułk po pułku defilował szwadronami przed 
sztabem, po minięciu którego, z chwilą, jak pa­
dła, wedle obyczaju moskiewskiego, wrzaskliwa, 
Wysokiemi tony krzyknięta komenda: marsz, 
marsz! zrywał się z miejsca pełnym, szalonym 
galopem. Jeźdźcy, na koniach siedzieli dobrze, 
najlepszym dowodem tego, że na masę blisko 
3000 tąj jazdy, w czasie takiego gwałtownego 
pędu, jeden tylko huzar spadł z konia, który 
po przeleceniu przez niego całej jazdy; podniósł 
się zdrów i nietknięty. Objaw niezwykły.

Głodowa pożyczka.
NOWELLA

S E  W  E R  .A ..

(Dokończenie.)

Nie pamiętają dzieje miasta Gęsiorowa tak 
hucznego karnawału jak tej zimy.

Pan Zorczyński zaszczycał swą obecnością 
każden bal i na każdym dowodził. Minę miał 
dziarską, hołupce bił głośno, — damy mówiły, 
ie  tańczy z życiem — panowie, że dobry z niego 
Polak, bo aż dusza rośnie tak mazura wodzi. — 
Przytem świetny ten młodzieniec grał prefe- 
ransa wyśmienicie i bezinteresownie. — A ie 
przy kartach najlepiej poznaje się ludzi, ntrzy- 
mywano, że pan Zurczyński jest honorowym.

Często pan sekwestrator prywatny będąc w 
dobrym humorze opowiadał o wielkich zdolno­
ściach indu naszego do wszelkiego rodzaju zbro- 

popierając swoje opinie rozlicznemi anegdo- 
w  których lud odgrywał zawsze czarne

 irP * “ y,,^»mrowa ubolewały, że tak dystyn-
Bł(ł™ am®c -skazany jest na nieustanne

a L -z *ep8Utem chłopstwem. — Pan 
prezydent Gęsiorowa, mówiono, z rozkazu pani 
prezydentowej, zaproponował młodemu człowie­
kowi posadę sekretarza magistratu, lecz pan 
Zurczyński grzecznie się od tego zaszczytu wy­
mówił. — Damy są zdania, że jedynie tylko dla

tego odmówił posady przynoszącej ośmset zł. do­
chodu, aby nie zawiązywać sobie świata wpły­
wami i protekcją osławionej pani prezyden- 
towei.

— Jest to młodzieniec porządny i moralny,- 
mówiła pani pocztmistiv.owa do pani aptekarzo- 
wej, a opinie tych dam decydowały w Gęsio 
rowie.

Grzeczny czytelnik mieszkający w mieście, 
być może, że zada mi pytanie:

— Panie autorze daruj, lecz czy czasem nie 
malujesz w zbyt rembrandtowskich barwach ?

Szanowny a grzeczny czytelniku miejski, po­
słuchaj jednego ustępu narad z posiedzeń To­
warzystwa rolniczego krakowskiego odbytego w 
dniach 26. i 27. listopada 1880 roku.

Z kolei nastąpił XV. punkt porządku dzien­
nego: „Nadużycia przy egzekucji podatków." 
Wiceprezes Towarzystwa zabiera głos, w cela 
dopełnienia uchwały Bady ogólnej galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarczego we Lwowie, — na 
którem podniesiono sprawę nadużyć przy egze­
kucji podatków, — wraz z wnioskami pożąda­
nej w tej mierze reformy

Rada ogólna jednogłośną uchwałą poleciła 
komitetowi, aby się odniósł do właściwych władz 
rządowych, tudzież do Koła polskiego w Wie­
dniu, względem powstrzymania nadużyć.

Dla ściągnięcia zaległych podatków wpra- 
szają się do tej czynności po powiatach se- 
k w e s t r a t o r o w i e  p r y w a t n i .  Ci panowie 
rekrutują się zazwyczaj między ludźmi niższych 
warstw, częstokroć bez żadnego innęgo utrzy- 
“ wria — a  wątpliwej konduity

Najczęściej są nimi pokątni pisarze, lub wy 
daleni z posad urzędnicy.

Ciekawy fakt przytacza jeden z oddziałów 
Towarzystwa gospodarczego. Sekwestrator zje- 
żdia do gminy, aby ściągnąć zaległości, siedzi 
tam trzy miesiące, pobiera 4 złr. dyet dziennie
i czeka — na co ? oto na zmłóeenie zboża. Po 
zmłóceniu zabiera je, sprzedaje i dopiero okazu 
je się, ie  nawet należytość za sekwestrację nie 
została pokrytą, nie mówiąc nic o właściwej za­
ległości podatkowej.

Faktów podobnych znajduje się więcej w 
aktach lwowskiego Towarzystwa.

Lecz nie dość na tern, ie postępowanie ta­
kie, do olbrzymich rozmiarów zwiększa ciężar 
podatkowy, że opodatkowanych do nieuchronnej 
wiedzie ruiny, wartoby się zastanowić nad tern, 
jakie dalsze za sobą społeczne pociąga następ­
stwa. Co więcej, zgodzi? się musimy, że system 
taki istnieje z najwidotzniejszą szkodą skarbu 
państwa.

Nie mówię tn o ten, że ruina opodatkowa­
nych stratę skarbowi pnynosi, ale o tej stracie 
najbliższej, bezpośn ej, że system ten zamiast 
przyspieszać, opóźnia ś nie zaległości, czę­
stokroć ją uniemożebnia, bo nierzadko ściągnięta 
kwota nie wystarcza na pokryci® zalikwlaowa* 
nych przez sekwestratoia kosztów.

Zastrzegam się, jalo nie tykam osobistości 
pp. sekwestratorów, mijdzy którymi mogą być 
najgodniejsi ludzie.

Czy jest możliwa iontrola nad takiemi or­
ganami ze strony najeiergiczniejszej włądzy po­
litycznej ? N i e — Zfcmu dałoby się tylko W 
ten sposób zaradzić, gdyby egzekucja podatków 
napo wrót była oddant urzędnikom adminiltra-

cyjnym a w> osiatecznym razie posłaniec karny, 
lub egzekucja wojśkowa prędzej doprowadzą do 
celu

Wniosek komitetu, który mam zaszczyt wam 
przedłożyć panowie brzmi:

1. Odnieść się do Towarzystw okręgowych 
i do rad powiatowych w zachodniej części kraju 
o nadesłanie jak największej liczby niewątpliwie 
stwierdzonych faktów, świadczących o naduży­
ciach przy egzekucji podatków.

Po zebraniu takowych postawi Komitet tę 
sprawę na porządku dziennym najbliższego ze­
brania ogólnego.

2) W razie przedłożenia tej sprawy na naj­
bliższym kongresie roluiczym, w połączeniu z py­
taniem o reformie podatkowej przez delegatów 
Towarzystwa gospodarskiego lwowskiego, dele­
gaci Towarzystwa rolniczego krakowskiego po­
pierać mają żądania bratniego Towarzystwa w 
dachu uwag niniejszym referatem objętych.

Na zapytanie pana przewodniczącego, czy 
kto nie żąda w tej sprawie głosu, zabrał go 
najprzód d e l e g a t  z W a d o w s k i e g o ,

Ze względu na panujące dobre stosunki 
między starostami a Radami powiatowemi, na­
leżałoby być bardzo ostrożnymi w zbierania 
wiadomości, gdyż zbieranie owo mogłoby za­
chwiać ową błogą harmonię i zgodę i mogłoby 
Źle usposobić, ą cp gorsza mogłoby rozdrażnić 
panów starostów przeciwko ftadom powiatowym.

Prezes nie zgadza się ze zdaniem, aby zbie­
ranie faktów miało ubliżać starostom.

Jeden Z delegatów radzi wyjednać zanie­
chanie tej kwestii ze strony Towarzystwa lwo­
wskiego, na tej zasadzie, że między prywatnymi 
sekwestratorami dążo jest Polaków, óo mogłoby 
zaszkodzić iaieaiowi polskiemu*

Delegat X- do delegata X X . półgłosem •
— Otwórzmy więzienia, aby uohroaió Z t  

od zarzutu, że między Polakami są rabusie.
Delegat X X  do delegata X.
— I w konsekwencji pozwólmy im się rabo­

wać nie mówiąc o tern nikomu.
D e l e g a t  r o p c z y c k i :  —  Rozumny l 

krajowi życzliwy starosta nie obrazi się wcale, 
jeżeli mu ktoś doniesie o nadużyciach. Owszem 
będzie to uważał za ułatwienie i poparcie swo­
ich dążeh, będzie się starał usunąć nadużycia. 
Używajmy rozsądnie i sprawiedliwie tej swobo­
dy, że możemy z na 1 zieją dobrego skutku po­
skarżyć się, gdy nam kto krzywdę wyrządzaj 
serwilizm bowiem i brak cywilnej odwagi 
dużo złego w Galicji narobił, ażeby się z n*ego 
nie otrząsnąć i nie wypowiedzieć śmiało c® 
nas boli. , . .

Po krótkich przemówieniach innych delega­
tów, wnioski komitetu uchwalono.

   mi su

Czytał sprawozdanie druków*®8 n*kładem 
Towarzystwa rolniczego lwowsk*8??  Zur* 
czyński i po odczytaniu XV. pu®*1*! porządku 
dziennego, pogroził pięśoią w fltr0D$ Krakowa i 
zawołał: .

— Dam ja wam, gdy i0  jhsaoze kiedy 
na sekwestrację przyjadę I _ . ,

Dai y  (fesicirowa w  dM»g*tó w
Towaraystwa rolntózeg* * “ ^ ik i e g o .  utrzy- 

ie  pan Zurczy*8*1 P°®^ęea się dla kraju 
bezinteresownie.

KONIRC,

*k.



Po jeździe defilowała artyleija, również roz­
winiętym frontem, brygadami, i tak samo jak ja­
zda zrównawszy ię ze sztabem, wyrwała się z 
miejsca szalonym galopem. I tu ten manerw by' 
świetnie dokonany. Czy jednak ci ludzie dobrze 
strzelają, to kweśtja! W  ogóle przegląd ten ca­
ły wojsk dowiódł, że wojska moskiewskie, kon­
statujące w Kongresówce, są dobrze wyćwiczo 
ne i stanowią materjał nielada w rękach zdoi 
nyc!i oficerów i jenerałów. W tern to jednak sęk, 
a dla wszelkich nieprzyjaciół moskiewskich po­
ciecha, że korpus ich oficerski nie odznacza się 
ani nanką, ani zamiłowaniem rzemiosł ani 
zdolnościami, jak tego w końcu dowiodła i osta 
tnia turecka kampania. Inaczej być nie może 
tan., gdzie rząd i państwo jest wyłącznie i je­
dynie militarnem i gdzie służba rój kowa jest 
ty lko szczeblem do wszelakich adi inistracyjnych, 
dyplomatycznych, politycznych a aawJt i sądo­
wych oraz skarbowych godmści i synekur Do 
służby wojskowej w Moskwie wstępuje się nie z 
an;muszu rycerskiego, nie z zam łowi ,uia rzemio­
sła, ale dlatego, aby mieć większą łatwość o- 
trzymania w jak najkrótjzym czasie wyższego 
„czynu." Jacy ochotnicy, tacy też i oficerowie. 
Brak im poczncia istotnego honoru wojskowego 
brak przywiązania do sztandaru. Są to zawsze 
więcej czynownicy, niż żołnierze. Z tern 7szy- 
stkiem, wybec niezaprzeczonej dobroci żołr:erza 
i koni, któreśmy mieli sposobność sprawdzić na 
ostatnim, omawianym w niniejszem pisaniu prze­
glądzie, będzie miał twardy orzech do zgryzie 
nia ten, zomu się przyjdzie zetrzeć z moskiew 
ską armią w najbliższej przyszłości. Piszący ni­
niejsze widział armie: włoską, francuzką, pru 
ską a^strjacką i bawarską, i przyznać musi, że 
z wymienionych, żadna mu się tak niepodobała 
ze swej postawy żołnierskiej oraz wyćwiczenia, 
jak moskiewska i bawarska. Po dokonanym prze' 
glądzie, wojska z obozu rozeszły się po kraju na 
zimowe leża. Niewiadomo nu jednak jeszcze w 
tej chwili, czy i obóz pod Końskierr już został 
zwiuięty.

Tyle o wojsku i przeglądzie.
2 innych spraw bieżących do zanotowania 

est fakt, że mimo licznych obietnic, i otwarcia 
już wykładów w uniwersytecie, jakoś o katedrze 
ęzyka polskiego i literatury nie słychać. Czyżby 

1 ',o miał być tylko jeden z miraży, jakiemi się 
luoi p.  Albedyński względem nas posłngiwać dość 
umiejętnie? Czekajmy maluczko a ujrzymy!

W teatrze publika obecnie jest zajęta wiel 
ce JZłotym cielcem" śp. Stanisława Dobrzańskie- 
£/ , równie jak „Biednymi" młodego autora p 
Swiderskiego, syna znanego „Ex Bociana" z 
„Wolnych żartów®, niegdyś wychodzących w 
Warszawie, na pociechę szlachciców i nieszlach- 
ciców. Policja składa dowody gorliwości swej 
zaaresztowa szy niedawno babę jakąś pijaną, za 
to, że ośmieliła się głośno śpiewać: „Jeszcze 
Polska ńie zginęła. Zaprowadzono przestępczy­
nię polityczną do policji, spisano protokół są­
żnisty, który Buturlin uważał za właściwe wy­
śmiać, równie jak i komisarza policji, który z 
tego głupstwa chciał robić awanturę!...

Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa imienia Kaczkowskiego.

( O d  naszego specjalnego korespondenta.)

Złoczów d. 30. września.

(F-g) Wczoraj o godzinie 11. przea połu­
dniem po poprzedniem nabożeństwie w cerkwi 
ruskiej, zagaił przewodniczący tego Towarzy­
stwa, kanonik Pawlików, walne zgromadzenie w 
obecności komisarza rządowego pana Sladka.

Zgromadzenie odbyło się w sali teatralnej 
w domu p, Funkensteina.

N?, balkonie powiewała chorągiew niebiesko- 
żółta, ażeby owieczki, sprowadzone z rozmaitych 
zakątków, wiedziały, gdzie miejsce, w którem o 
ich zbawieniu mówić będą. W latach poprzednich 

ioywa'y się zjazdy w Haliczu, Stanisławowie, 
Kołomyj, Stryju i innych miastach — w tym ro­
ku vTvbranowZłoczów. W  porównaniu do lat po­
przednich zjazd był bardzo nieliczny.

Z początkiem posiedzenia naliczyliśmy 60 u- 
czestuików, później około 100 — z obowiązku 
sprawozdawcy zanotować jednak winniśmy, ze 
komitet nas zapewnił, że na liście zapisało się 
170 uczestników. Widzieliśmy tam przeważnie 
księży, chłopów, profesorów gimnazjalnych, lu­
dowych, jakoteż studentów.

Z wybitniejszych osobistości przybyli posło­
wie na s îm krajowy pp. dr. Jan Dobrjański, 
Knłacakowski, Jasieniecki; protektor Towarzy 
stwa, ks. Naumowicz i notarjusz Onyszkiewicz ze 
Zborowa.

Były też trzy nanie, jedna popadianka, żo­
na redaktora Słowa pani Płoszczańska, i jedna 
chłopka.

Kanonik P a w l i k ó w  w przemówieniu s wo­
jem powiada, iż przybyłych nie pochwala wcale 

a zebranie się, sprowadził ich tu bowiem obo- 
. 'nzek. patrjotyzm — nieobecnych ganić nie mo­
że," gd^ż stanęły im prawdopodobnie na prze­
szkodzie najrozmaitsze okoliczności.

Zgromadzenie przez aklamację wybiera prze­
wodniczącym zgromadzenia p. Pawlikowa, sekre­
tarkami zaś pp. Zahąjkę z Tarnopola i mieszcza­
nina Lachowicza z Pomorzan.

Następnie przystąpiono do odczytania spra­
wozdania za rok ubiegły, z którego się dowia­
dujemy, że Towarzystwo liczy obecnie 4.100 
c loal W  Liczba członków powiększyła się w 
ub.eg/ym jki o 340, natomiast wystąpiło mil­
cząco o.OOu członków, którzy nie zapłacili wkła­
dek. »w „apomim o tem z żalem.

"Wydajał centraln i we Lwowie założył ksn 
garnie ruską w Sokalu i innych miastach gali­
cyjskim i przyczynił się do tego, że odżyła filia 
w Brodach, i że jest nadzieja, iż także w Ra-
wie dżyje' filia towarzystwa. .

tycLczas istnieje 17 fiUb których naj­
większe są n lokalu, Stanisławowie, Kołomyi, 
Rohatynie, Tarnopolu, Drohobyczy, Turce, Zło­
czowie i stryju. "Wydział centralny chciał także 
urządzić Iporternie swoich wydawnictw Indo­
wych pomiędzy „narodem ruskim® — inserował 
też w rozmaitych pismach — niestety znaleźć 
nie można było kolporterów, którzyby chcieli się 
zająć sprzedażą ruskich książek. Ostatecznie 
zgłosiło się dwóch 0 to w ie.niowcach i Hali­
czu Wydział centralny nakłaniał też naród wiej­
ski do zakładania kas pożyczkowych — pośre­
dniczył także w zakupnie towarów przez wło 
ścian ruskich i urządził uroczystość jubileuszo- 
wą cesarza Józefa II. Nidt > załatwił Wydział 
centralny wniosek profesora gimnazjum staniała 
wowskiego p. Niczaja, żądającego, aby Wydziai 
cen ilny Towarzystwa imienia Kaczkowskiego 
założył we Lwowie jeneralny hurtowmy maga­
zyn rnski, z którego sprowadzać by miały różne 
towary kramy ruskie — zakładać się mające w 
różnych miasteczkach i wsiach galicyjskich.

Bilans wykazuje niedobór 216 złr. 24 ct. 
Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie do wiado­

mości i wybrało do komisji rewizyjnej pp. ks 
Kupyczyka, Jasienieckiego i notarjusza Onysz­
kiewicza.

Następnie ks. Jasieniecki jako referent ko­
misji rewizyjnej wnosi, aby udzielono wydziało­
wi absolutorjum — pomimo nieporządków w ra 
chunkach. Ks. Jasieniecki powiada: „Brzeświad 
czenie jest ale kwitów niema." Po udz ieleniu 
absolutorjum uchwala zgromadzenie, ażeby na 
rok przyszły zamykano racbunk na dwa mie­
siące przed walnem zgromadzenie, n.

Do wydziału cent alnego wybrano pp.: pro­
fesora gimnazjum d. Sawickiego, (faktora Sło­
wa Płoszczauskiego, redakt ra Strachopuda Ła- 
basza, redaktora J/aułci i Nowosti Szczerbana, 
dwóch pp. Lityńskich, ks. Kosteckiego i Hucz- 
kowskiego ; na zastępców wybrano pp. redakto­
ra Prołomu i Wic- Markowa, urzędnika „Azieii- 
dy“ Jawdyka i Kalińca. ,

Członek Wydziału p. Ł a b a s z mówił o or 
ganizacji kramów ruskich w miasteczkach : 
wsiach i o wyrobieniu rn kiego stanu kupieckie 
go. Co do wniosku p. Niczaja, to wybrał wy­
dział centralny ank;:' tę, złożoną z ludzi facho­
wych i przyszedł ostatecznie do przekonania, że 
projekt p. Niczaja nie da się przeprowadzić, że 
zakładanie kramów ruskich należy pozostawić 
prywatnej inicjatywie — jednak chce wydział 
centralny i bez materjalnego poparcia pomódz 
narodowi ruskiemi — a mianowicie postarać się 
o tanie źródła, pośredniczyć między małym kra­
marzem a wielkim kupcem, uzyskany rabat od­
stąpi towarzystwo kramom ruskim.

We wszystkich swych wydawnictwacli po­
lecać będzie wydział centralny kramy ruskie i 
wyda odezwę do wszystkich członków, ażeby 
s o l i d a r n i e  wszystko tylko w ruskich kra­
mach kupowali. Rezultatem więc dyskusyj an­
kiety i wydziału centralnego, jest, że na teraz 
)rzyjąć nie możni wniosku p. Niaoaja co do za­

łożenia we Lwowie jeneralnego skiadn hurto- 
wnego, a to głównie w skutek braku środków 
materjalnyck i braku ludzi, którzyby zrozumieli 
to zadanie.

Na żądanie zgromadzenia odczytano spra­
wozdanie ankiety, złożonej z pp. Buczkowskiego. 
Łabacza, Kindlera, Dymeta, Iwakowa, Sawi­
ckiego i Urbana. Ci panowie oświadczyli, .ż 
kapitał na założenie takrngo magazynu musiałby 
być wielki, na kredyt bowiem w pierwszej chwili 
rachować nie można, Potrzebaby do tego ludzi 
doświadczonych — powiada ankieta — tymcza­
sem nasz naród ruski, z którego roi ić chcemy 
kupców — niema pojęcia o dotrzymaniu terminu, 
Towarzystwo byłoby w kłopocie, musianoby ma­
gazyny oddać w ręce cudze — wtedy nie byłoby 
żadnego zysku — administracja pochłonęłaby 
wszystko. Sprawozdanie przytacza dalej, że na­
ród ruski niema powołania, zamiłowania do stanu 
L lpieckiego. Ruski bank włościański chciał speł­
nić misję wielką i wyrobić „-ruski naród ku­
piecki" — udał się więe do rozmaitych ludzi, 
ażeby swoje dzieci — naturalnie tylko ruskie 
oddali na praktykę do banku Tymczasem po 
mimo największych usiłowań nie udało się zła­
pać ani * ednej rybki.

Po odczytaniu ostatecznego wniosku wydzia­
łu, ażeby mianowicie przejść do porządku dzien­
nego nad wnioskiem p. Niczaja — zabiera głos 
esiądz Taniaczkiewicz i powiada: ,.Sprawa to 

hardzo ważna, spoglądnijmy na stan narodu rus 
kiego i jego stosunki materjalne a przyjdziemy 
do przekonania, że ocalić go może tylko handel, 
który powinien przejść w nasze własne ręce ru­
skie, ażeby krew ruska nie była wyzyskiwaną 
przez innych. Towarzystwo Kaczkowskiego po­
winno przyczynić się tylko moralnie do założe­
nia magazynów — powinno takowe popierać 
Palec boży pokazuje nam nasz ruski dom naro 
dny — tam jest ńurtowny magazyn! alt czy 
tasz ? „niet11 -  zam iast niem iecki go Ux'Ządzimy 

tam nasz ruski magazyn (brawo !) Dyrektywę 
więc dana — namdny dom mc. lokal, piwnice — 
niech nam je więc odda, to nasz jedyny ratunek.

„Powinniśmy także założyć ruskie szkoły 
przemysłowe, niestety nie mamy ani inteligencji 
ani pieniędzy. Magazyn hurtowny powinien być 
narodowy — a la Schellenberg, a z tego maga­
zynu sprowadzać będą towary filie i kramy ru­
skie. Patriotyzm nakazuje t*. warzystwu, ażeby 
wydało książeczkę odpowiednią i pouczyło naród 
rusk “

Ks. J a s i e n i e c k i :  „Zadaniem towarzy­
stwa Kaczkowskiego jest podnosić dobrobyt na 
rodu ruskiego, powinno ono założyć kramy ru­
skie — Rusini powinni dać zarabiać tylko Rusi­
nom (sława!). O magazynie hurto\ nym myśleć 
nie możemy, nam do tego dąjeko! Naroany dom 
ruski zająć się tem nie może, on ma inne wyż­
sze cele i mógłby tylko na ten cel poświęcić 
materjalne środki. W każdej wi(sce powinien 
być kram ruski, w cerkwiach leżą uaremnr pie­
niądze, które często złodzieje wykradają. Pienią­
dze te wypożyczyć można porządnym lud: m - - 
oddać kramy” -uskie pod kontrolę księdza. Przed­
tem jednak należy nauczyć włościan prowadze­
nia rachunków, bo bez tego nie di się prowa- 
i ić kram." Następnie wylicza ks, J , jakie to 
i wietne Interesa na takich kramach robić by 
można i powiada, że na mące zarobić by mógł 
naród ruski 120 procentu rocznie.

?. S z c z e r b a n  wniósł, ażeby towarzystwo 
Kaczkowskiego założyło bazar. Kramy ruskie 
zamawiać powinny w kancelarji towarzystwa 
któraby w ten sposób pośredniczyła.

Towarzystwo powinno prowadzić ścisłą ewi­
dencję i przyjąć osobnego urzędnika. Kupiectwo 
popierać będr i naród ruski. W Galicji istnieje 
już 20 kramów rusk-cb, do nich napisać nal« ży, 
jakie uOwary i zkąd sprowadzać należy. We Lwo­
wie nie ma engrosistów — a gdyby towary spro 

idzano z zagranicy, toby się tem samem znisz- 
zyło mniejszych kupców. P. Szczerban przema­

wia więc za tem, ażeby towarzystwo pośredniczy­
ło tylko pomiędzy lwowskimi kupcami a kra­
mami. (Dok. n )

Teatr.
(6.) Starzy, bezżenni bogacze, jeżeli pojawią 

? w którym są panny na wydaniu, pra-
°.b6CneJ P°«nchy „sytauma-

*tronv mafpt*’ przedmiotem zabiegówBeW »ny matek, ojców i miłych kandydatek Lo 
mai_c »kiego stanu. Wprawdzie nulla reguła sine 
exeeptum  ale fe ekscepcje Są bardzo idkie, a 
nganianie s.ę za świetnemi («  :-m;.e się tyiko ma. 
terjalnie) partjjami, czyli łowi nie „grubych ryb“ 
stało się w naszych czass rzeczą powszi idnią. Pa­
nowie Wistowski i Pagatowici * ielzą. dobrze, że 
są „grubemi rybami* i zdawszy 0hie dokładnie 
sprawę z niebezpieczeństw grożących ich staroka- 
walerskiej swobodzie, postanowili unikać towarzystw 
w których byliby narażeni na spotkanie się z wędk  ̂
i połkniecie matrymonialnego haczyka t ponie­
waż lnbią spokojny, ciepły kątek i , gospodarskiego*4 
wista, ograniczyli swe towarzyskie stosunki na dom 
poczciwego emeryta Imci pana Onuirego Ciaputkie- 
wicza, w którego otoczeniu znajcie się tylko ię- 
dziwa małżonka i stary słnźący, a nie ma żadnej

„przynęty** w postaci rumianej, a choćby tylko na- 
różowanej tw arzyczki. Czyż je s t je d ia k  ja k ie  m iej­
sce na świecie, w któremby człowiek mógł być zn- 
pełnie spokojnym i zabezpieczonym od chimer k? 
pryśnego losu ? Słyszałem w dzieciństwie bajkę, że 
ja k iś  król, któremu przepowi idziała okropna czaro­
wnica, że zginie od piornna, wybudował sobie mie 
szkanie pod ziemią, a nad niem ustawił gesty las 
z Franklinnwskicli konduktorów; mimo to piorun 
zadrwił sobie ze wszystkich środków ostrożności i 
ubił nieboraka. Takim  grom m na spokojnym hory­
zoncie starokaw alerskiego żywota pp. W istowskiego 
i Paga,Łowicza było nagłe zjawienie się u „dziadzi** 
Ciaputkiewicza, dwóch prześlicznych podlotków 
wnuczki starego em eryta, W andy, i chrzestnej jego 
córki, Helenki Bm czyńskiej, dwojga ptasząt św i°- 
gotliwych, wesołych —  pnstotnych. Obie „Grube 
rvby“ poznały natychm iast, że groźny nieprzyjaciel 
się zbliżył —  chcą z placu boju cofnąć się w po­
rządku, sta je  tema jednak na przeszkodzie z jednej 
strony staropolska gośeiimość emeryta, ze znaczną 
przymieszką BŁaroruskiej , prynuki4*, z d'-ngiej zaś 
uprzedzająca grzeczność, więcej nawet —  nadska­
kiwanie młodych panienek. Pomimo szóstego krzy 
żyka na barkach, pomimo silnych postanowień trw a­
nia do skonn w bezżenn/m stanie, ani Pagatow icz, 
ani W istowski nie mogą oprzeć się naiwnej kokie- 
te r ji Wandzi i Helenki, skurczone, ja k  cytryny, serca 
ich rozszerzają się pod wpływem nieznanego do­
tychczas uczucia miiości i —  o cudo ! obie „grube 
ryby*1, choć widzą bardzo dobrze grubą nić wędki, 
połykają haczyk —  słowem oświadczają się. Cóż 
się jednak okazu je? Oto Wandzia przymilała się 
Wistowskiemu, jedynie w tym celu, aby pozwolił 
na je j  małżeństwo ze cwoim siostrzeńcem —  He­
lence zaś o nic im ego nie chodziło, tylko o to, 
aby Pagatow icz skłonił o.ca do knpienia je j  „ma- 
te r ja ln e j"  sukni z długim ogonem, i  żeoy sam, jako 
znawca wy >rał m aterję !...

T reść „Grubych Ryl ja k  widzimy, nie odzna­
cza się ani bogactwem pomysłu, ani oryginalnością 
a jednak śmiało twierdzimy, że je s t  to nie tylko 
jedna z najbardziej udatnyck sztuk Bałuckiego, ale 
w ogóle jedna z najlepszy ch, ja k ie  się w ostatnich 
kilku latach  w literatu rze naszej pojawiły. W artość 
tę nadają je j  wybornie, po mistrzowsku rysowane 
charaktery, prawdziwie rodzimy, swojski koloryt 
prawda życiowa w najdrobniejszych szczegółach i 
szczery, nie wymuszony, staropolski humor. Ja k ż e  
przepysznie wycieniowane są obie postacie staru­
szków : Ciaputkiewicza i jego żony! Są  to prawdzi- 
we typy, w każdym rysie skończone, które ju ż  co­
raz inniej licjją u na» przedstawicieli. Obaj starzy 
kawalerowie posiadają wszystkie cechy charaktery­
styczne, które w ostrych kontnrach występują ja ­
sno i  plastycznie, a dwie panienki, to sylw etki tak 
milutkie, i z takiem zamiłowaniem skreślone, że 
trudno oczy od nich od erw ać! Nawet epizodyczne 
postacie Bnrczyńskiego i starego słngi, choć trak to ­
wane pobieżnie, nają wszelkie zalety szkiców r*n- 
conych ręuą artysty . W  ogóle z przedstawienia 
„Grnbych R y b 4 odnosi się wrażenie, że kilka go­
dzin spędziło się w gronie poczciwych, starych zna 
jomych, z którymi ju ż  nie raz gawędziło się swo 
bodnie, z którymi nie jedno się przebolało, ale ua 
leko częściej uśmialiśmy się do syta. Pogodnego 
horyzontu świata, w którym się „Grube R yby" obra- 
cą ją , nie zaciemnia żadna chmurka, wszystko w nim 
poczciwe, szczere, swobodne i wesołe — a do fego 
wszystko nasze z krw i i kości, bez żadnych nale­
ciałości, bez żadnych aiesw ejskich domieszek. B ału ­
cki zna, ja k  żaden z naszych pisarzy, polski świat 
mieszczański, umie on t&dać tętno tego życia, nmie 
podpatrywać wszystkie jego cechy charakterystyk 
czne, w których je s t  dużo śmieszuostek, ale i pocz­
ciwości sporo, a  spostrzeżenia swoje maluje z cie­
płem i prawdą, które mu prawdziwy zaszczyt przy­
noszą. Pod względem charakterystyki osób „Ginbe 
R yby" są koroną dzieł jego. Ja k o  wielką zaletę te j 
kowedji podnieść musimy szczery humor, nie obja­
wiający się wprawdzie w sytuacjach, natomiast try ­
skający żywym strumieniem w zręcznie prowadzo­
nych dyalogach. Czasami wymknie się autorowi io  
wcip zbyt rubaszny, ale nigdy cyniczny, dla tegr 
też rubatśzność owa nre razi, nie pBuje.

Streszczając nasze uw agi, musimy wyrazić 
szczere nznanie najnowszej pracy Bałuckiego, 
k tóra jak o  komedja „charakterów " za ję ła  w naszej 
literatnrze, jedno z miejsc naczelnych Gdyby autor 
był staranniej opracował fabułę i więcej czasu po­
św ięcił oDmyśleniu sytnaeyj —  kto wie, ozy nie 
stw orzyłby arcydzieła ?...

Przedstaw ienie, w którem brały udział s=,me 
pierwszorzędne siły naszego teatrn, było wzorowem 
Pan Zamojski znakomicie odtworzył postać starego 
em eryta Ciaputkiewicza ; gra jego obmyślona w n a j­
drobniejszych szczegółach, odznaczała się wielką 
prawdą i serdecznem ciepłem, trzeba się byro cza­
sami śmiać z niego, a zawsze kochać i szanować. 
Dzielnie mu sekundowała pani Aszpeiger (jego żo­
na D orota), choć rolę tę traktow ał antor więcej 
b iern ie; p. Fiszer (W istow ski) grał z humorem, 
d. brze był ncharakteryzowany i zręcznie posługi- 

ał się wyrazistą mimiką, a  panie Kw iecińska i Wo- 
leńska (W andzia i Helenka) tworzyły milutką pa­
rę naiwnych szczebiotek. Szczególnie podnieść nam 
wypada grę pani Kw iecińskiej, którą rzadko widu­
jem y w stosownych dla niej ro la ch ; wczoraj zło­
żyła dowód prawdziwego talentu do ról naiwnych, 
a rzeczą d yrekcji dać się temu talentowi rozwinąć. 
Niezbyt szczęśliwym oył p. Podwyszyński, jako 
drnga „gruba ry b a", P agatow icz ; gra jego była 
poprawna, ale sucha i sztywna, bez życia i humoru, 
w skutek czego Pagatowicz wyszedł blado i bez 
efektu. Epizodyczne fignry Btarego Bnrczyńskiego, 
Henryka, bratanka Wistowskiego i Filipa, służącego 
Ciapntkiewiczów, znalazły w pp. Zboinskim Kw ie­
cińskim i Dębickim godnych i sumiennych przed­
stawicieli.

T eatr był prawie pełny, pomimo że pnblicz- 
ność wyekspensowała się przez trzy  dni z rzędu 
na „Chusteezkę królowej** —  i pomimo, że wczo- 
ra j był dla wielu dzień fatalny, bo ostatni miesią­
ca. Dowodzi to sym patji, iak się cieszy u nas 
Bałucki.

Ze szkoły przemysłowej.

O akcie premiowania celniejszych uczniów 
lwowskiej powszechnej szkoły rysnnków i modelo­
wania odbytym uroczyście w niedzielę w Muzeum 
przemysłowem, jużeśmy podali rokłaaną wiadomość. 
Pozostaje nam jeszcze podnieść główne ustępy z 
przemowy dyrektora te j szkoły, p. Zschirschitza.

A kt ten, powiada on, ma gościom dać dokła- 
dnb wyobrażenie o te j szkole, po pierwszym czte 
roletnim okresie je j  istnienia, o warunkach, w ja ­
kich ta  szkół; powstała, o je j  rozwoju i obecnym 
stanie. Zawdzięcza ona powstanie swoje przede- 
wszystkiem życzliwości ministerstwa oświaty, które 
też ciągle staranną opieką otacza tę szkołę i wszel­
kich wsparć je j  użycza.

D alej zawdzięcza szkoła stałe i hojne poparcie 
zar^ąduwi miejskiego Muzeum przemysłowego, który 
z poświęceuiem własnych potrzeb nietylko dał do 
rozporządzenia szkoły najlepszą część lokalności 
muzealnych, ale też i ze znacznym kosztem prze­
prowadził odpowiednie ich urządzenie. Z wielkiem 
uznaniem również należy podnieść poparcie moralne,

jak iego  szkoła doznaje przeważnie ze strony je ­
dnego z najtzynniejszych członków tego zarząd* , 
p. Ludwika W ierzbickiego, który podjąwszy myś. 
nader pożytecznego wydawnictwa haftów i wy­
robów ludowych czyli przemysłu domowego, daje w 
ten sposób moiebność praktycznego zużytkowania 
nabytych w szkole wiadomości, u szennicum szkoły, 
co oraz sta je  się dla nich niepoślednią m aterjalną 
pomocą.

O rozwoju szkoły pod względem udziału ucz­
niów i uczennic najwymowniejsze świadectwo dadrą 
jyfrv  frekw encji z izterech la t pierwszego okresu. 
Na początek było uczniów 8 2 , na kursie następnym 
już uczniów i uczennic 128 , w rok później 144 , 
dalej 175, a na ostatnim kursie 181. Cyfry te w 
pocieszający sposób świadczą o zrozumienia celu tej 
szkoły nietylko w sferze osób bezpośrednio intereso­
wanych, ale naw et u szen z “j  publiczności, prócz 
bowiem powołanych w pierwszym rzędzie do ko­
rzystania z n»uki w tym zakładzie, młodych rze­
mieślników i przemysłowców, szkoła w gronie ucz­
niów i uczennic posiada aczny zastęp osób, oddają­
cych się najrozmaitszym zawodom.

Ja k i  plon intellektualny wydała szkoła w pier­
wszym okresie czteroletnim istnienia swojego, to 
publiczność sama oceni z okazów pracy szkolnej na 
wystawie D yrekcja może od siebie tylko stw ier­
dzić, że wśród uczniów i nuzennic szkoły, większa 
część odznaczała się nietylko talentem, ale co wa­
żniejsza gorliwością, snmienn ością i rzetelnem  zp 
miłowaniem w pracy, a rezultat tejże nawet na ze­
szłorocznej wystawie we Wlędnin, która była ro­
dzajem konkursn różnych szkół podobnych monar 
chii, znalazła nader pochlebne i zaszczytne uznanie 
Uznaniu temu bez wątpienia zawdzięczyć należy, iż 
w tym jnź roku ministerstwo postanowiło rozsze­
rzyć tę szkołę, dodając do istniejących kursów ry­
sunku i modelowania, jeszcze kurs snycerstwa wy­
m agający osobnego nauczyciela, kosztownych wzo­
rów .  urządzenia. Naukę snycerstwa naieży -w ażać 
n nas za nader ważny czynnik dla naszyci rze­
mieślników, a szczególnie w zaw odzie sto larsk im ; 
ztąd też wolnó się spodziewać, źk młodzież rze­
mieślnicza pospieszy również gorliwie korzystać i 
z tego nowego działa szkoły.

ZaszCzytnem też uznau.em dla »zkoły było, 
ze na wniosek dyrektora ministerjum dało na ten 
rok dwie nagi ody po 50  złr., a tutejsza Izba han­
dlowa jedną na 30  złr , i takąż samą Muzeum prze­
mysłowe mimo szcznpłości swoich funduszów.

Foczem przystąpił p. Zschirschnitz do rozda­
nia nagr id.

O ile wdemy, ministerjum daje te j szkole na 
dmdki nankowe i potrzeny szkolne po 1 ,100  złr. 
rocznie; tndzieź, profesorem modelowania i sny­
cerstwa zamianowany został p. W iśniow iecki, nasz 
ziomek, kształcony w ^aryżu i Wiedniu, po które­
go zdolnościach i gorliwości bardzo wiele obiecy­
wać sobie można.

W  salach szkoły wywieszone i ponsoawiane 
były prace uczniów i uczennic. N ajcelniejszym  po­
dobno okazem były z pewr ego względn zeszyty 
, ,W zorów przemysłu domowego*1 na Rusi galicy j­
skiej, wydawane kosztem zarządu Muzeum prze­
mysłowego pod kierunk»em p. L . W ierzbickiego. 
Są one wykonane przez uczennice tej szkoły, któ­
rych nazwiska tu jeszcze raz powtarzamy; są to 
panny: Helena Komorowska, Stanisław a F-iwulska, 
W ładysława Gostyńska i Joanna Pechingei. Podzi­
wiać należy niesłychaną cierpliwość, zręczność i 
dokładność pod względem rysunku i kolorytu te j 
pracy. A ja k i to ogrom pracy, jużeśmy onegdaj je ­
den przykład podali.

B y ły  także tych pań okazy rysunków orna 
mentalnych, celujące talentem i wykonaniem Panca 
Pecniuger w ystaw iła takż° rysunki aplikacji zasto­
sowanej do robót a p. Gostyńska rysunki figuralne. 
Szkoda, że tak maio wystawiono rysnnków panien, 
k tóre tylko z zamiłowania uczęszczały do te j szkoły. 
Widzieliśmy tylko wyborne rysunki figuralne p, 
\Larji Staneckiej, bardzo chlubne dające świadectwo, 
tud-si-ź. takież rysunki p. Anny Szumanówny.

Do najcelniejszych uależą .prace p. Wandy Ma- 
ozwieckiej, która po 18 godzin tygodniowo praco­
wała w szkole, nieraz od godz. 5. rano. i  teraz u- 
daje się do akademii przy Mni,enn) we Wiedniu. Ogro­
mne też postępy w dwóch latach zrobiła nauczy­
cielka panna Mentsch. Na mocy rozporządzenia mi- 
nisterjalnego nauczycielki mogą w te j szkole ucyć 
się modelowania (ku czemu m ają zresztą wstęp 
otwarty i w tutejszej szkole realnej a profesora 
p. Hoszowskiego). W szkole muzealnej uczyły się 
panie przeważnie rysować według wzo ów z gipsu, 
zwłaszcza naczyń, aby mogły w następnym rokn 
kształcić się w zawodzie dekoracji.

i  rofesorem modelowania (fotad był zaszczytnie 
znany nasz Weżbiar/. p. Mikulski. W modelowaniu 
cele wara przedewszystkiem p. Wanda Zagóiska, tu 
‘?i®ż p. Antonina Komorowska, dalej pp. Strońska 

i Fechinger.
Zdolnościami i pracowitością celowali z pomię­

dzy nczniów prennanci: Henryk Kiilin, Jó z e f So­
snowski, Henryk Żaak i Antoni Goligowski. Drngi 
i t.z cc i od pierwszych linij pobierali naukę w tej 
szkole przez 4 lata. Widzieliśmy też szereg prac 
.„nych nczniów, na pochwałę zasługujących. Trudno 
wyliczyć w szystkich; wymienimy część : D‘>bek,
Ridll, Tarczyński, Trzepało, Hammer, Brzeziński, 
Hampei, Gamotta, Kropiński, Chmurowicz, Bałaban 
iieniakiewicz, Daszkiewicz i t. d. Były wystawione, 

co wielce pochwalamy, rysnnki z zakresu iutarsji i 
sgrafitn.

Gratulow*ać należy dyrektorowi, profesorom, u- 
czennicom i nczniom. Przy pomocy wybornie pro­
wadzonej m iejskiej szkoły przemysłowej, która z a j­
muje się głównie pierwszemi potrzebami młodych 
rękodzielników, tą  szkoła, reprezentująca juz cele 
artystyczno przemysłowe, niezawodnie ogromne oada 
nsłng krajow i, zwłaszcza że je s t  surowo, a nietylko 
dla blichtru prowadzoną, i nietylao na sam talent, 
ale i na staranność i pracowitość zważa.

w ly a jp  ?... Zaprawdę, kto z ta k L j wystawy chciał­
by sądzi) o stanie tei gałęzi gospodarstwa w na­
szym kraju , musiałby nabrać bardzo smutnego o 
tem wyobrażenia —  i to wyobrażania niezgodnego 
z rzeczywistością.

Pszczelnictwo jest także reprezentowane na 
wystawie niżej wszelkiej krytyki. Słowem, cała wy­
stawa robi wrażenie najnędzniejsze, i istotnie tru ­
dno zrozumieć, komu będzie mogła być rozdaną 
tak  wielka ilość medali i nagród, ja k  to w prospe­
kcie ogł oszono, gdy wystawców samych tak okru­
tnie mało.

D la uniknienia omyłek nadmieniamy, iż  wysta­
wę owocową i zjazd pomologów w Kołomyi, zapo­
wiedziany na przyszły tydzień urządza drugie T o­
warzystwo ogrodniczo-nszczelaicze. Obaczymy, czy 
ono lepfei spisze s ię !

Koncert. Na Ogólne żądanie odbędzie się w 
niedzie in ia  2. b. m. w sali Tow arzystwa muzy­
cznego (gra ich teatralny) drugi koncert księżnej 
Marceliny Czartoryskiej. Program  zawiera utwory 
Chopina i Miki lego. P oczątek  z uderzeniem 12'/, 
w południe. * Dochód przeznaczony na cele dobro­
czynne.

* Zarządy kolejowe do te j pory je sz cz e  nie 
uwzględniły panujących wieczorami, nocami i po­
rankami przymrozków, a nawet i srogiego czasem 
zimna i nie uczyniły nic, aby podróżnym uczynić 
przynajmniej znośnym pobyt kilku, a czasem i k il- 
kunastugodzinny w wagonach. Podroźni przybyli 
wczorajszemi wieczornemi z Czerniowiec i  Podwo- 
łoczysk pospiesznemi pociągami, m karzali się na to, 
że musieli przebywać w wagonach nietylko nieo- 
grzanych, ale że nieznalcźli w nich nawet zwy­
kłych plecionek słomianych pod nogi. Byłoby prze­
to do życzenia, aby dyrekcje kolejowe z grona 
swych nrzędników zamianowały komisje specjalne 
z poleceniem badania stann temperatury w rozma- 
itycl porach doby i poczynienia odpowiednich 
wniosków ..

D n u  iicowa i zaiiicon.
Pfflśa 1, października.

emperatura nie uległa zmianie. Dziś rano 
mieliśmy ostry przymrozek, do 8. r.no dachy i 
drzewa pokryte były szronem.

* W v$tŁw a ogrodniczo-pszczalniczr na s trz e l­
cu y m iejskiej we Lwowia, wypadła bardzo nędznie. 
W edług hucznych ogłoszeń plakatami, miała ona 
być otw artą dnia 28 . września, tymczasem w osta­
tniej chwili skrócono kilkodniowy termin je j  trw a­
nia, odraczając tsrmin otwarcia do 30  września. 
Widocznie bowiem nie było z czem zaczynać wy­
stawy, i dopiero w ostatniej chwili potrzeba było 
starać się o sukurs u lwowskich ogrodników. Oprć iz 
okazów z ogrodu łańcuckiego państwa Potockich, 

śst też istotnie cała wystawa niemal tylko zlep- 
riem  okazów handlowych ogrodników we Lwowie, 
łtórzy nawiasowo powiedziaw°zy o wiele obfitszą 
wystawę ogrodniczą urządzają także z doborowych 
okazów każdego dnia rano pod ratuszem. Kilku a- 
jaatorów kwiatów z kolei K arola Ludwika i od je ­
dnego z urzędników m agistratu uzupełniają wysta 
wę swojemi wypieszczonemi doniczkami.

Czyż to ma być obrazem rozwoju ogrodnictwa

IOWI stowarzyszanie. Ju tso , W niedzielę o 
godzinie 11. przed południem odbędzie się w sali 
ogrodu Prochaski konstytuujące zgromadzenie „ S to ­
warzyszenia wzajemnego kredytu i bratn iej pomocy 
robotuików lwowskich**, na które komitet zaprasza 
tak zapisanych ju ż członków, jako  te i  tych, którzy 
na miejscu zgromadzenia do towarzystw a wpisać się 
zam ierzają

Rekruci nowo wstępujący do wojska, otrzyma- 
ą dziś mundur, broń, i stosowną insrnkcję do uży­

wania rozmaitych akcessorjów bohatersS iej swej 
postaci, w których posiadanie weszli z dniem Szi 
siej szy m. Świeży kontyngens rekrutów przybyłych 
od płnga i kosy, z rękodzielni, od m łeta i hebla, 
powiększej części z niebardzo podniosłem uczneiem 
a więcej z tęsknotą za aawnemi, w nowe Wstępują 
obowiązki... Trzy la ta  zdała od rodziny, od zagro­
dy, na: bardziej od —  jedynej, trzy  la ta  ciężkie, 
niepewne, —  to niejednemu i łzę z oka wycisną. 
I  tak  dziś postacie znękane, o twarzach pewno bez 
rycerskiego animuszn s ta ją  w szeregn —  pod broń!.. 
Ale są między niemi szczęśliwe w yjątki, —  zuchy, 
eo powiedziawszy sobie: E ! co mi tam, —  jakoś 
to będzie! z odwagą spog'ądają w przyszłość i in­
nym dodają ducha. Najszczęśliwszymi w yjątkam i są 
elnak ochotnicy Jednoroczni. Jednoroczni, bezwąt- 

pienia, ale ozy ochotn icy?.. Ci już dawno niecier­
pliwie wyglądali nroczystego dnia dzisiejszego a 
najniecierpliwsi, którym zresztą wolno się niecier 
pliwić, oo są nauf eigene K a te m“ już wczoraj wło­
żyli uniformy, i szasta ją  się z widocznem zadowo­
leniem po nlicacb, każą podziwiać filigrauowe imi 
tacje bohaterów •- podkręcają coś, co ma być kie­
dyś wąsem, i ciągle im się zdaje, że słyszą obok 
siebie nuconą śpiewkę księżnej Gerolsteio ; „Aoh ja  
Inbię te mundury!"  —  B yć może ! czasem i tak  
bywa, najczęściej jednak inożna się narazić na 
śmiech, i doznać głębokiego rozczarow ania...

Stacje telegrafu w Rabce i Żtgestow ie, 
otw arte na czas sezonu kąpielowego, zostały dnii 
dzisiejszego zamknięte.

W Warszawie na porządku dziennym dyfte- 
ritis, ospa i szkarlatyna, które coraz bardziej sze­
rzą się \y mieście tem. Praw ie trudno o rodzinę, 
kt' ra  nie byłaby dotkniętą ja k ą  bolesną stratą 
Przepisy sanJtarne istn ieją  tam li na papierze, ale 
nie są wykonywane, miastu brak zupełny lekarzy 
m ieiskieli: matki nie są obeznane z najprostzemi, 
o życiu ich dzieci rozstrzygającem i nrawidłami hy 
gieny.

Poniewraż i u nas mogą się zdarzyć wypadki ■ 
powyższych chorób, przeto podaje.my niektóre u- 
wagi, które dr. Chodecbi ogłasza w Tym przedmiocie.

Przypominamy więc matkom, by strzegły  swe" 
dzieci od kataru zapalenia gardła i najm niejszego 
zazięb ien ia ; należy dobrze zapamiętać o fakcie, iż 
proste zapalenie gardła w czasie epidemii, przejść 
może w dyfteritis.

. P ° ^ ry in środkiem dla uchronienia się od dy­
fteritis , je s t  płukanie gardła jednoprocentowym roz- 
czynem kwasu karbolowego luo salicylowego, które 
jak o  doskonałe środki antiparasitarne (przeeiwpa- 
soźytne), w leczeniu dyfteritis wybitną g ra ją  ro lę .

Płukania te winny być koniecznie chłodne, bo 
rozszerzenie się tkanek organizmu czyni je  zdol- 
niejszem i do przyjęcia się jadu.

Szczególniej dwory na wsi, gdzie często b ar­
dzo długo na lekarza czekać trzeba, winny się 
zaopatrzyć w wyżej wspomniane środki, a skoro 
się pokażą biało-szarawe plamy na migdałkach 
(charakterystyczny symptomat dla dyfteritis), na­
leży pendzlować niemi gardło, jeże li małe dziecka 
jeszcze płukać nie umie.

Należy również wystrzegać się zranienia ze­
wnętrznych powłok ciała, bo na .ankach w czasie 
epidemii bardzo często rozwija się dyPeritis

Gdy przez nieostrożność się skaleczymy, ranki 
naieży dobrze wymyć wzmiankowanym rozczynem 
kwasn karbolowego lub salicyinw-gc

Należy również dbać o dezinfekcję mieszkań, 
a ponieważ dyfteritis je s t  chorobą w wysokim sto-, 
pnin zaraźliwą, przeto gdy wybuchnie w pewnyi 
doinu, pozustąi.i odrowi mieszkańcy, a  szczególni 
dzieci powinni go co prę«dzei opuścić.

Czystość i a izinfekcja miV$vse odchodowych, 
są rzeczami najpierw szej wagi; u nas jardzo czę­
sto gospodarze domów zwlekają z wywiezieniem 
nieczystości, lub co gorsza mięszają takowe z gno­
jem  krowim. Cóż więc dziwnego, że niektóre domy 
sta ją  się prawdziwemi ogniskami zarazy, gdzie 
dziennie po kilkanaście dz>"eci zachorowywa?

Niektóre biedne familie, gdy dziecko umrze, 
przechowują zwłoki ŵ  pokoju, gdzie reszta  mieści 
się dzieci i gdzie sa ni m ieszkają, cóż więc dziwne­
go że coraz to n°we ofiary u legają zabójczym  dzia­
łań om miazmatów. Temu trzeb a  Btanowczo za­
radzić.

Trzeba również kazać powtórzyć dzieciom 
szczepienie ospy; niektóre matki są do tego stopnia 
nierozważne, iż bo ją  się kazać zaszczepić ospę z 
pi łodn epidemii, by nie wywołać ospy naturalnej. 
Nie potrzebujemy dodawać, iż obawy te pozbawio- 
ne są wszelkiej podstawy, iż zaszczepienie ospy 
jakkolw iek nie chroni beiwamnkoyro od ospy ratu  
ra ln e j, ale w razie wybuchu czyni je j  przeblsg da­
leko łagodniejszym.

Trzeba więc szczepić ospę coprędzej, tylko 
nalsży brać ią  z pewnego źródła, a nfe od pier 
wszego lepszego felczera, ja k  się to u nas dzieje.



Ludzie w późniejszym wieku dobrze uczynią, 
gdy po raz drugi każą sobie zaszczepić ospę.

Co nakoniec kładziemy matkom na serce : nie 
słuchać sąsiadek i w ogóle rad osób niekompeten­
tnych, tylko co prędzej wezwać pomocy lekarza i 
pilnie słuchać jego przepisów.

*  W U lo s jo is !  p o licy jn e  z dnia 30go t .  TB.: 
Skradziono pani M. D. ze strychu I. 51 ul. Gró­
decka bieliznę damską i męską, a pani Ch. G. z 
pomiesz. I. 10 ul. Zamkowa 3 0  łokci płótna b ia­
łego. —  S traż  poi. aresztow ała Iw ana B artasza  i 
Pańka Łatoszyńskiego z powodu podejrzanego sprze­
dawania pięcioletniej klaczy k are j, po którą niewia­
domy w łaściciel winien się zgłosić.—  Złożono w po­
lic ji znalezioną książkę „Strafgesetz  iiber Gefalls- 
fibertretung“ z podpisem Antoni Gajew ski.

Sprawozdania sejmowe.
Dokończenie posiedzenia z dnia 30. września.

Do komisji kolejowej wybrany p. Chrzanow­
ski. Do komisji budżetowej wybrany przy po­
wtórnym wyborze p. Spławiński.

W czasie oddawania kartek donosi p. Gro­
cholski, jako przewodniczący komisji administra­
cyjnej, że komisja ta odstąpiła petycję w spra­
wie zniesienia instytucji mytniczej komisji dro­
gowej, 33 petycyj w sprawie nadzorowania in- 
stytucyj zaliczkowych, komisji bankowej.

Następują sprawozdania o petycjach.
P. L e n a r t o w i c z  zdaje sprawę z pety­

cji gminy Unterbergen o nadanie jej samoistno- 
ści i odłączenie od gminy Podberezce, i wnosi, 
aby petycję udzielić Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i przedstawienia na następnej sesji od­
powiednich wniosków. Przyjęto bez dyskusji.

P. K n ł a c z k o w s k i  zdaje sprawę z pe­
tycji Hyaeynta Leszczyńskiego, byłego członka 
orkiestry teatralnej, o zapomogę, i wnosi przej­
ście do porządku dziennego, co też uchwalono.

P. Z b o r o w s k i  odczytuje sprawozdanie o 
petycji Towarzystwa wsparcia biednych chłop­
ców starozakonnyeh w Krakowie, o zapomogę, i 
wnosi przejść do porządku dzieanego.

P. P o p i e l  Paweł, z uwagi, że zakłady 
izraelickie nie cieszą się taką opieką jak chrze- 
ściańskie, a na to zasługują, wnosi, aby udzielić 
jednorazową zapomogę w kwocie 500 złr.

P. G o l e j e w s k i  sądzi, że nie ma żadnej 
podstawy do udzielenia zapomogi temu zakłado­
wi, nie ma zresztą komisja petycyjna nic prze­
ciw temu.

S p r a w o z d a w c a  dodaje do oświadcze­
nia p. Golejewskiego to, że ludność izraelicka 
Krakowa stosunkowo bardzo mało przyczynia się 
do utrzymania tego zakładu, że zatem nie stara 
się o tę instytucję.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek komisji.
Tenże sam sprawozdawca odczytuje spra­

wozdanie o petycji Michała Koczyńskiego, byłe­
go prof. uniwersytetu krakowskiego, o subwen­
cję na pokrycie kosztów wydawnictwa kodeksu 
procedury cywilnej, i kończy wnioskiem przej­
ścia do porządku dziennego. Przyjęto bez dy­
skusji.

P. W o d z i ń s k i  zdaje sprawę o petycji

fminy Kawęczyna, o zwolnienie od zapłacenia 
osztów leczenia Teodora Kmiecia, i wnosi przej­

ście do porządku dziennego, co też uchwalono.
Tenże sam o petycji Emila Wisłockiego, o 

zapomogę, i wnosi przejść do porządku dzienne­
go. Przyjęto.

P. Ż u r o w s k i  zdaje sprawę imieniem ko­
misji drogowej o petycji gminy Cbyrów, o prze­
niesienie zapory mytniczej po za obręb miasta, 
i wnosi, aby wezwać rząd do przeprowadzenia 
dochodzenia i załatwienia w myśl petentów. Po 
krótkiem poparciu ze strony p. Michała Popiela, 
wniosek przyjęto.

P. D z i e d u s z y e k i  Wojciech zdaje spra­
wę o petycji grona nauczycieli szkoły etatowej 
w Brzeżanach, o nregulowanie płac, i wnosi, że 
nauczyciele otrzymają żądane podwyższenie płac, 
skoro wzrost liczby mieszkańców Brzeżan po 
nad liczbę 10.000 będzie urzędownie stwierdzo­
ny. Przyjęto bez dyskusji.

Tenże sam sprawozdawca o petycji nauczy­
cieli szkół ludowych w Jaśle, o podwyższenie 
płac i przyznanie dodatków pięcioletnich, i wno­
si przejść do porządku dziennego.

Tenże sam o petycji nauczycielek młodszych 
k. tół ludowych okręgu krakowskiego o podwyż­
szenie płac a względnie zrównanie ich z nan- 
citlkami stałemi, i wnosi, że nauczycielki młod­
sze żeńskie okręgu krakowskiego zostaną zró­
wnane z nauczycielkami stałemi. Przyjęto.

Tenże sam sprawozdawca o petycji Rady 
sz :olnej miejscowej na Zwierzyńcu o polepszenie 
losu nauczycieli przy szkole w Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem wnosi przejście do porządku dzien­
nego.

P, R o m a n o w i c z  zwraca uwagę, że na- 
uczyćiele tego przedmieścia krakowskiego żyją 
w tak samo trudnych warunkach jak nauczyciele 
krakowscy, wnosi aby przekazać tę petycję Ra­
dzie szkolnej do uwzględnienia.

Popiera g.o w tern p. P a s z k o w s k i ,  w 
obronie wniosku komisji staje p Krukowiecki a 
mianowicie pochwala lakonizm jej motywów 
wniosku.

S p r a w o z d a  w c a odpiera zarzuty p. Pa­
szkowskiego mianowicie co do muiemanej analo­
gii tej sprawy ze sprawą nauczycieli brzeiafi- 
skich dalej co do porównania tych nauczycieli z 
nauczycielami szkół krakowskich i obstaje przy 
wniosku komisji zwłaszcza, że kompetentni twier-______               — **_   ■■■■■ hm

dzą, że stan nauczycieli zwierzynieckich jest 
prawie taki sam jak stan nauczycieli innych wsi. 
Zwraca wreszcie uwagę, że Rada szkolna rok 
rocznie o znaczne sumy przekracza budżet szkol' 
ny wniosek p. Romanowicza stawia Radę w tru  
dnem położeniu, gdyż nie będzie ona wiedziała 
jaką kwotą ma ona się przyczynić.

Przy głosowaniu przyjęty wniosek komisji.
P. Spławiński zdaje sprawę o petycji gmi­

ny Czchów o ustanowienie tam sądu powiatowe­
go i wnosi, aby petycję przekazać. Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i poczynienia odpowie­
dnich wniosków.

Przyjęto bez dyskusji.
Na tem zamknięto posiedzenie o godz. 1. 

min. 45.

Dziesiąte posiedzenie, z d. I. października.
Początek o godzinie 11. m. 25.
Sekr. p. Czajkowski odczytuje spis petycyj: 
Wydział pow. w Gorlicach, o popieranie in- 

stytucyj Towarzystw zaliczkowych.
Marja Muller, o zapomogę.
Komitet kościelny w Baligrodzie, o subwen­

cję na budowę kościoła.
Gminy Kozłów, Jezierna i inne, o wybudo­

wanie drogi kraj. z Horodyszcza przez Kozłów 
do dworca kolei w Jezierny.

Zamojski Seweryn, artysta dramatyczny, o 
subwencję na założenie teatrn prowincjonalnogo.

Ks. Jan Kowalski, proboszcz w Brodach, o 
nieprzyłączenie osady Jurydyka do gminy Bro­
dów.

Komitet cerkiewny w Dobry i Dobczy, o 
subwencję na budowę cerkwi.

Marja Zipserowa, nauczycielka, o remunera- 
cję za udzielanie nauki robót pończoszkowych.

Wydział ruskiego literacko-gramatycznego 
Towarzystwa w Kołomyi, o zapomogę.

Wydział pow. w Kamionce Slrumiłowej, o 
popieranie instytucyj Towarzystw zal.

Fr. Górka, nauczyciel, o zapomogę.
Wydział pow. w Przemyślanach, z prośbą 

gminy Gliniany, o subwencję na zalesienie wydm 
piasczystych.

Gmina m. Mielca, w sprawie unormowania 
stosunków tamtejszej szkoły.

Marcjanna Sowińska, przełożona klasztoru 
pp. klarysek w Nowymtargu, o subwencję na u- 
trzymanie szkoły.

Antoni Kowalski, nauczyciel, o zapomogę.
Tekla Bugiel, wdowa po nauczycielu, o za­

pomogę.
Apolinary Jaworski, nauczyciel w Bołszow- 

cu, 0 veniam  aetatis.
Marszałek wzywa komisję kolejową, aby się 

dziś ukonstytuowała.
Na porządku dziennym pierwsze czytanie 

sprawozdania z czynności Wydziału kraj. co do 
czasowego przeniesienia siedziby sądu pow. z 
Zabłotowa do Demicza. Na wniosek sprawozdaw­
cy p. Podlewskiego, przekazano takowe komisji 
prawniczej.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wniosku p. Merunowicza w przedmiocie 
zbadania i zniesienia ustaw, przepisów i rozpo­
rządzeń, tyczących się specjalnie ludności izrae- 
lickiej.

P. M e r u n o w i c z  w dłuższem przemówie­
niu (podamy je w następnym numerze), przedsta­
wia pokrótce przebieg rozwoju gmin wyznanio' 
wych izraelickich w Polsce, przechodzi następnie 
do historji traktowania tej sprawy w sejmie 
mianowicie już od roku 1666, wśród czego na 
poparcie swego wniosku przedkłada rozmaite 
akta wyjęte z archiwum Wydziału krajowego, 

którycn przytacza wiele wypadków nieporozu­
mień a nawet nadużyć wynikłych z postanowień 
patentu jeszcze józefińskiego, nadających odrę­
bność gminom izraelickim. Na patencie tym o- 
parła się także istniejąca dziś ustawa gminna, 
stanowiąca, że sprawy gmin wyznaniowych ży­
dowskich należą nie do władz autonomicznych 
lecz politycznych. Wszystkie te powody skłoniły 
mówcę do postawienia swego wniosku, nie zaś 
chęć przeniesienia jakoby do naszego kraju walki 
antisemickiej, której mówca stanowczo jest prze­
ciwny. Mówca nic nie żąda, jak tylko rzetelnego 
równouprawnienia wszystkich.

Przechodzi następnie mówca do motywowa­
nia drugiej części swego wniosku, mianowicie, 
aby polecić Wydziałowi krajowemu, żeby ten 
wezwał osobistości kompetentne i ciała uczone 
do umiejętnego zbadania ze stanowiska jurydycz­
nego narodowych ustaw izraelitów i wykazuje 
potrzebę tego zarządzenia, jakoteż potrzebę kre­
dytu w kwocie lu.uuo złr. na ten cel.

Co do formalnego traktowania wnosi ode­
słanie do komisji administracyjnej. (Przyjęto).

Do pierwszego swego przemówienia nawią­
zuje mówca motywa, które go skłoniły do po­
stawienia swego drugiego wniosku, w przedmio­
cie zapobieżenia nadużyciom przy prowadzeniu 
ksiąg metrykalnych i wykazów stanu cywilnego 
ludności izraelickiej.

Przepisy istniejące pod tym względem są 
wystarczające, lecz w praktyce dzieją się nadu­
życia, którym mówca ebee swym wnioskiem tamę 
położyć.

Wniosek ten przekazano również komisji 
administracyjnej.

Co do trzeciego swego wniosku w przed­
miocie ścisłej kontroli przy zestawianiu list po­
borowych, mówca przypomina tę wielką ilość 
petycyj wniesionych do sejmu w tej sprawie, na" *   - — . i. na. — — g i łUMM* . j — f.wiflWiiimtee

które sejm uchwalił rezolucję jeszcze w r. 1868 
do rządu, a która bez odpowiedzi została.

W następnych latach petycje się powtarza­
ły i uchwalił sejm życzenie, aby delegaci Rad 
powiatowych zasiadali w komisjach asenterunko- 
wych. Jest to środek niewystarczający. Potrze­
ba przedewszystkiem, aby listy poborowe były 
dokładnie zestawiane, do czego przedewszy­
stkiem potrzeba, aby władze autonomiczne miały 
wpływ na zestawianie list poborowych.

Tu wykazuje mówca datami statystycznemi, 
że żydzi najbardziej usuwają się od służby woj­
skowej. Mianowicie na 1000 ludzi powinno być 
w wojsku 68 Polaków, a jest 76 ; Rusinów ma 
być 85, jest 9 0 ; żydów ma być 40, jest 19. 
W ogólności ma być w wojsku 14.163 żydów z 
Galicji, a jest ich tylko 7.000.

Już podczas wyprawy do Bośnii, chociaż 
mobilizacja nie była ogólna, okazało się, jak 
trudno było wszystkich obowiązanych zebrać, 
gdyż działy się rozmaite nadużycia. Ponieważ 
teraz traktuje się w Radzie państwa projekt u- 
stawy wojskowej, jest więc teraz najwyższy czas 
aby sprawę tę poruszyć.

I ten wniosek przekazano kom. administra­
cyjnej.

Wreszcie przechodzi mówca do nzasadnie- 
nia wniosku w przedmiocie uregulowania zakła 
dów zastawniczych na zastawy ręczne.

W Galicji, jako kraju lichwy, ustawa prze­
ciw niej jest bardzo popularna, lecz nie wystar­
cza mianowicie przy interesach kredytowych na 
zakłady ręczne. Na zakłady zastawnicze zostają­
ce pod kontrolą publiczną, trudno otrzymać kon­
cesję, dlatego istnieją zakłady pokątne, tak szko­
dliwe dla ludności naszej. W radzie państwa 
była sprawa traktowana mianowicie w komisji 
adm. dlatego poruszenie tej sprawy w sejmie jest 
na czasie, gdy sprawa przyjdzie przed pełną 
Radę państwa, tam jednak idzie o zakłady za­
stawnicze, u nas chodzi przedewszystkiem o kon­
trolę nad prywatnemi zakładami.

Wniosek przekazano komisji prawniczej 
Wśród głośnych oklasków opuścił mówca trybunę.

Z porządku następuje pierwsze czytanie 
wniosku p. Romera w przedmiocie zaprowadze­
nia sądów pokoju.

P. R o m e r .  Wniosek to nie nowy. W tre­
ści swej obecnej został on zeszłego roku przez 
komisję prawniczą uchwalony. Potrzeba wpro­
wadzenia takich sądów jest bardzo wielka, szcze­
gólniej w sprawach drobiazgowych.f^adliwa pro­
cedura i niedostateczna ilość sądów daje się nam 
we znaki, szczególniej w skutek powolnego toku 
spraw.

Sprawy więc drobniejsze dostawszy się w 
ręce ludzi po większej części młodych a prze­
ciążonych pracą, nie mogą być stosownie zała­
twione tak jakby to uczynili obywatele wytraw­
ni i doświadczeni. Taki sąd dałby więcej gwa­
rancji słusznego załatwienia spraw, gdyż będą 
to ludzie wyszli z wyborów. Jakkolwiek nie bę­
dą to prawnicy, jednak możnaby im dodać je­
dnego sędziego. Prócz spraw spornych, chce 
mówca oddać takim sądom sprawy niesporne np 
opiekuńcze, a to z powodu, że sądy dotychczas 
bardzo mało trudniły się sprawami opiekuńcze- 
mi szczególniej włościan.

W skutek kreowania takich sądów pokoju, 
zmniejszyłyby się czynności sądów zwykłych, a 
zwróciłyby się do spraw większych, które głó­
wnie do nich należą.  ̂ Co do składów tych są­
dów nie można wątpić, że zawsze znajdą się lu­
dzie uczciwi i godni, którzy obowiązki sędziów 
na siebie przyjmą. ■ '

Mówca wnosi wreszcie odesłanie wniosku do 
komisji prawniczej, co uchwalono.

Z porządku następuje sprawozdanie komisji 
kultury krajowej o przedłożeniu Wydziału kra­
jowego w przedmiocie wystawienia nowego bu­
dynku dla szkoły gospodarstwa lasowego we 
Lwowie.

Sprawozdawca poseł Michałowski Józef, u- 
wolniony od czytania sprawozdania, odczytuje 
wnioski komisji.

Wysoki sejm raczy uchwąlić:
I . W myśl kontraktu kupna i sprzedaży za­

wartego 3. maja 1881 przez Wydział krajowy 
imieniem funduszu krajowego z p. Ignacym Mi- 
łaszewskim we Lwowie, o nabycie na rzecz te­
goż funduszu, a mianowicie na wystawienie no­
wego budynku dla krajowej szkoły gospodarstwa 
lasowego we Lwowie realności pod Nr. 319, 320 
321 i 336 % (i. l i 3 przy ul. św. Marka, a 22 i 24 
przy ulicy Stryjskiej) we Lwowie położonych, je­
dną część terytorjalną stanowiących i wks tab. 
miejskiej Dom. 67 pag. 405 n. 15 haer. Dom l 
33, pag. 446, n. 13 haer., Dom. 127, pag. 271,  
n. 14 haer. i Dom. 57, pag. 135, n., 16 haer. 
na imię p. Ignacego Miłaszewskiego zapisauych, 
upoważnia się Wydział krajowy do oddania i- 
mieniem funduszu krajowego temuż p. Ignacemu 
Miłaszewskiemu na zupełną i nieograniczoną 
własność realności funduszu krajowego Króle­
stwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, pod 1. 937 */* we Lwowie położo 
nej Dom. 232, pag. 61 n. 1 haer. intabulowanej 
jako zaspokojenia reszty ceny kupna z zawarte­
go kontraktu, wypływającej w kwocie piętnastu 
tysięcy (15.000) złr.

II. Upoważnia się Wydział krajowy do prze 
niesienia na hipotekę nowej realności krajowej 
szkoły gośpodarstwa lasowego we L w ow ie, pod 
nr. 319 , 320 , 321 i 336’/4 położonej, reszty su­
my pożyczkowej 9 0 0 0 0  złr. w. a ze skryptu a- 
ktem notarjalnym z dnia 15. grudnia 1874 na
rzecz galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie 
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" j £ n k a  ront* siata S pr. pe

wi p ó  l i o a.

p* ioo  B*r.

Akcja bankaw*.

S k M  łrto w y d la
1 i  1 l y i ł a  .........................
M M  kro*, w f f (as. » 0  d a  
f a n  Minet. aMw au*. 

f» fiUO Ulr. . . .

płacąj 
złr. i

żąda. 
r. a.

8
77 86 

123 60 
131 50 
13* 70 
172 76 
144 IX

77 -  
77 95

124 -  
131 76 
133 26 
173 V.6 
14%

1 0 75
100 to

101 -  
01 60

118 26 118 40

133 f O 
123 60

t 
i 

;

3
3

1

160 75 
SCSI -

i« i  — 
187 60

367 — 
p " !  75

W y

367 40 
861 25

870 -

Oulkyjłkl b u c  aipet*o*uy
po 800 zt............................

Banko auM.-węgiarskiego po
Słr. . . . . .  

Oalcosbâ k po 100 tir. .
Vwkehrabanz po* po 140 sl. 
Wiftdaćfki B»nkrtr»u po 100 

złr. xr. a .............................

Akcje kolei.
AlbreshU po 900 sit. . . 
AKSldskiaj po SOO *Jr. trebr. 
Klibtaty .  300 ,  „
?*rdja»ad* północnej po 100

•Jr. a  k.............................
Józefa po >00

sł. w. a . .......................
Solsi grJ. Karola Lud. po 200

xłr. ta. k.............................
Morawska - Bsląaks (oantraL

*« 200 złr......................
Łiwowiko- Oserniow.- Jasaka 

po 200 «ł. . . . . .
Aastr. pół. w  oh. pe 200 zł. u .

* i 1 " . ,  200 *
Rudolfa pa 200 sbr. arebr. 
Biadmicgr. po 300 zł. « .  a. R.

»t3*;3»nb.- 200 zł. wa.
Sadbofcn pa 200 sł. er. 
7ramway Triad, pa 170 ał. 
Wfgiariko-faliejgi (Łupk.

po >00 s«.......................
T tiie r . półaoe.-wiehsd. po 

200 słr. scabram . ■ .
WMtea. sMhoda. (Waatb.) g*  
I WO afc. w. a. .  .  .  .

płacą 1 żąda. 
złr. w. a.

_74 _

831 J833 _
158 901163 20
102 f

I152 26

144 » 146 —

175 60 176
—

217 217 10

8360 — mes —

193 76 194 26

325 50 325 75

29 60 30 —

181 75 18 a 2i
237 a‘6 237 76
263 60 264 —

168 25168 60
168 60;169 60
860 25 360 60
158 — 158 60
188 60 189 —

167 25 167 75

167 76 168 26

172 173 60

L i s t y  u s  a t a  w a e  
(aa 100  z łr.)

Bodenorcd. alłg. Dstcr. fi pr. sł. 117 75 1(8
„ tpł. wSSlatfipr.w.e, 100 3t 100 60

Gal. Totr. kr»d. siem. 4. pr. w*. 98 60
r ., 5 . 101 101 76

fłfche. taiib hipot. 6 pr, w». 107 60 1(3 —
„ S5»trt. kr. wloi.6 r , 103 - 104 -

Bask aertr. wog. m.‘ k. 6 pr. 101 8' 101 -*
9 i* p W, B. V r 99 80 ICO -

O bligacje pierwszeństwa 
bal. (z* 10 0  zlr.) 

AIbn> lfeta po 800 «ł. 6 p n
94 SOerebr. rr. a......................... 94 70

Alfóldsfea po 200 sł. 5 pr.
trebr. 96 — 96 60

Cseska s 600 »łr. t. w. a #9 25 _  —
Elibiety po fi pro. u  . . 99 - b9 2!

,  om. 1862 6 pr. sr. w. *■ 99 - 19 40
,  „ > 0706- .  . 101) - 101 -
*  ,  1872 5 t .  . 103 - 102 60

BerdyTMod* t. . 5 pro. 1Q i 60 106 60
■ ,  S ,  w 101 76 102 26
,  6 .  Rebi

Gal. K. L . o 00 sł. 6 pr. sr. w .o.
107 108 -
4)9 8Q 99 70

,  U. on. 5 pro. W —~ — . .
.  III. ez 1871 300 _ _
a IV. e. s ’!00 sł. fi pr. 'S_ — _

Lvow.-Csw.-JaM.T. om. 1865
800 sł. fi pro. sr w. a. . 94 S6 94 76

Lwow.-Csor.-Jaa. H. nm. 1861
800 sł. 5 pro. sf. Wi a . . 98 CO 99 -

L  -Csor.-Jai m  %  1868
800 sł. fi psa. sr. v . a . . 96 - 96 60

płacą I Żąda. 
zlr. w. a.

& *.-€aar.-Ju» IV. m . 1872
800 »». *  P » . »• w. a . . 

gft&łfa pa 800 «ł. w .a. S pr.
trebr. a.........................

gndolf» csł 186* po 800 sł, 
fi ero. R> w. a. • .

aa. 1®T2 p« #00 żj.
$ fifg, ftT* Wa •# 

ttadmiogrodskłą} sa 200 słr.
8 pret.

Papiery loteryjnu 
(sztuka).

fahład krad.dUknn. 1 piaaajj.
C ery  m  40 sir. a .  lfc . 
lasbńiekie preffi. po*. . , 
Kegforieh po 10 *« . a .  k. 
Crakewska po SC *łr- a .  k. 
Eiabladaka prea. pa*> • . 
Bsdsttakie as. . . . . , 
P a U fy  po 40 słr. a .  Ł  . 
Rudolfa po 10 słr- a  k. . 
Ł  Saba po 40 %i *  k. . 
Bobsegroazkio prea. pofi.. 
34 Oaaaia po 40 *ł». a - k. 
Stasisławowska (potyeeka) 

po 20 słr. w. a. . . .  
WaMstain po. 20 złr. a .  k. 
Wlndisohgrltc po *0 zł. ssk.

Dewizy 3-aiesięczne.
Berlin 100 aark . . . .  
P m k fart 100 Kark. . .  
Haahseg 100 aaifc 
M n  m  '
M m

plącą (żąda- 
*łr. w. a.

16 26 

5)7 70 

97 26 

97 25 

82

179 -  
40 -  
23 -  
16 li
21  —  

23 60
40 f.0 
38 -  
2 ) - 
61 -  
22 -  

48 25

23 40 
30 60
41 2

67 65 
67 65 
67 65 

117 76 
46 4fi

I
95 6!>

88 20 

97 fO 

97 60 

92 50

179 61)
40 36 
23 75

24
41 50 
38 60 
81 — 
6 {  —  
U8 50 
48 75

26 80 
31 -  
41 -

57 75 
87 75 
67 76 

118 -  
46 55

zeznanego, w stanie biernym realności pod nr. 
937 ‘/4 Dom. 232 pag. Cl n. 3 on. zapisanego.

III. Upoważnia się Wydział krajowy do 
spłacenia przyjętego w zawartym z p. Miłasze- 
wskim kontrakcie kupna jako część umówionej 
ceny długu, intabulowanego w stanie biernym 
realności nabytej dla szkoły gospodarstwa laso­
wego jak Dom. 33 pag. 439, n. 7. on., pag. 443 
n. 8. on. na rzecz konwentu 0 0 . bazylianów w 
Żółkwi w kwocie dwóch tysięcy pięciuset trzy­
dziestu pięciu (2 535) złr. 50 ct. a. w. z odse­
tkami po 6 pret. półrocznie z góry płacić się 
mającemi.

W szystkie wnioski przyjęto bez dyskusji. 
Następują sprawozdania o petycjach.
P . Stanisław Tarnowski, imieniem komisji edu­

kacy jn ej, zdaje sprawę o petycji dyrekcji szkoły 
przemysłowej w Rzeszowie, o udzielenie subwencji 
z funduszów krajow ych, i wnosi udzielić szkole tej 
jednorazową subwencję w kwocie 500 złr.

P . Henryk W  o d z i c k i podnosi niewłaściwość 
przy przydzielaniu petycyj rozmaitym komisjom a 
mianowicie, źe w kom isji budżetowej znajdują się 
podobne petycje z in-;ych miast. Zdaniem więc mó­
wcy i te petycje po winne być przekazane komisji 
edukacyjnej.

Podnosi dalej mówca, że pożądanem byłoby, 
ażeby komisja edukacyjna w sprawozdaniu dru- 
kowanem nmotywowała swój wniosek. Przypomi­
na wreszcie, iż takie subwencje przywiązane by­
wają do pewnych warunków, mianowicie co do 
rozciągnięcia pewnego nadzoru przez Wydział 
kraj. nad szkołami subwencjonowanemi, a drugie 
co do zobowiązania gminy m. Rzeszowa do sub­
wencji 200 złr. na ten sam cel, stawia więc od­
powiednie dodatki.

P. K r u k o w i e c k i  zgadza Się'z wnioska­
mi komisji i p. Wodzickiego, wnosi jednakże, że 
lepiej będzie, gdy i te petycje, o których wspo­
mniał p. Wodzicki, będą równocześnie trakto­
wane.

P. Go l e j e w s k i ,  niezrozumiawszy p. Wo­
dzickiego sprzeciwia się wnioskowi jego, żeby 
wszystkie sprawy pieniężne były przekazane ko­
misji budżetowej, co mu też p. Wodzicki wyjaśnił

S p r a w o z d a w c a  staje w obronie komisji 
przeciw zarzutom p. Wodzickiego mianowicie co 
do braku motywów, zaś dodatki tegoż posła i- 
mieniem komisji przyjmuje.

Wnioski komisji wraz z dodatkami przy-
jęt°-

P. O c h r y m o w i c z  zdaje sprawę o petycji 
Karoliny Stupnickiej wdowy po ś. p. Hipolicie 
Stupnickim o wsparcie.

Komisja wnosi udzielić zapomogę w kwocie 
100 złr. Przyjęto bez dyskusji.

P. ks. K i t  r y s  zdaje sprawę o petycji 
księgarni Gubrynowicza i Schmidta, wniesionej 
o poparcie dzieł jej nakładem wydanych: „Prze­
wodnik dla leśniczych" 2 t. i Rylskiego „Pod­
ręcznik mechaniki rolniczej" i wnosi:

Upoważnia się Wydział krajowy, jeżeli u- 
zna to za stosowne, do zakupienia 100 egzem­
plarzy dziełka dla leśniczych 2 tomy po cenie z 
księgarnią umówionej, celem rozesłania stosownej 
liczby egzemplarzy do Rad powiatowych, za zwro­
tem kosztów poniesionych.

P. A b r a h a m o w i c z  wyraża zdziwienie, 
że komisja przytacza ocenienie kuratorji szkoły 
lasowej i rolniczej, wedłng których książka ta 
odpowiednia jest dla leśniczych, a z tego wy­
snuwa wniosek, żeby Radom powiatowym za 
zwrotem kosztów to dzieło rozesłać. Rady po­
wiatowe może nie zechcą tego dzieła przyjąć.

Mówca podnosi wartość tego dzieła i wnosi 
dodatek, aby zamiast rozsyłać je Radom powia­
towym, rozesłać ie ważniejszym szkołom mdo- 
wym i sprzedaż po cenie zniżonej leśnikom.

P. K r u k o w i e c k i  sprzeciwia się również 
wnioskowi komisji i wnioskowi p. Abrahamo- 
wicza.

P. W e r e s z c z y ń s k i  zwraca uwagę, że 
uchwaliwszy wnioski komisji lub p. Abrahamo- 
wicza, trzeba wstawić kwotę 500 złr. w budżet.

P. G o l e j e w s k i  staje w obronie wniosku 
komisji przeciw zarzutom p. Abrahamowioza i 
Krukowieckiego.

P. J a s i e n i c k i  uważa za niepotrzebne 
rozsyłanie takich książek szkołom 'udowym  ̂
których tam nikt czytać nie będzie i wnosi 
przejście nad wnioskiem komisji do p o rzą d ku  
dziennego. Wnioskowi temu ostatniemu sprze­
ciwia się ks. Sawa, a popiera wniosek komisji.

P. A b r a h a m o w i c z  jeszcze raz staje w 
obronie swego wniosku i prostuje niektóre twier­
dzenia p. Krukowieckiego.

P. K r u k o w i e c  ki  prostuje niektóre twier­
dzenia pp. Abrahamowicza i Golejewskiego po- 
czem s p r a w o z d a w c a  odwołując się na słowa 
p. Golejewskiego i podnosząc potrzebę wspiera­
nia takich wydawnictw, prosi o przyjęcie wnio­
sku komisji choćby z poprawką p. Abrałianio- 
wicza. . . .

Przy głosowaniu odrzucono wszystkie po­
stawione wnioski, w skutek czego i wnioseu ko-

miSJpUI enartowicz w s p r a w ie  petycji wydziału 
Towarzystwa pomocy , , 1 .   ̂ akakemn 
górniczej w Leobon, o subwencję na r. 1882 
wnosi udzielić jednorazową subwencję w kwocie
100 zł. , , ..

P rzy ję to  bez dyskusji.
Posiedzenie zamknięto o g. 2. m. 20 . Nastę­

pne posiedzenie w poniedziałek o 11. rano.
. Na porządku dziennym pierwsze czytanie 

wniosku p. Skałkowskiego.
Sprawozdanie komisji adm. o zniesieniu pra­

wa propinacji we Lwowie, tejże komisji o ogra­
niczeniu prawa poboru kopytkowego, wreszcie 
sprawozdania o petycjach.

„Telegramy Gazety Narodowej/*
Wiedeń d. 1. października. (Pryw.) Naczelny 

kasjer lwowskiej głównej kasy krajowej Wro­
nowski mianowany dyrektorem tej kasy. — Mi­
nister sprawiedliwości rozporządził, że nowo u- 
tworzony sąd powiatowy w Zydaczowie ma roz­
począć urzędowanie od Nowego roku. — Rezy­
gnacja dr. Bleiweisa z posady wicemarszałka 
sejmu kraińskiego została przyjętą; następcą 
jego zamianowany Graselli. — Dzisiaj rano przy­
był tu król saski (na polowania); na dworcu 
kolejowym przyjmował go cesarz.

Wiedeń d. 1. października. Wiener Złg. o- 
głasza nominację Grasellego na wicemarszałka 
sejmu kraińskiego.

Inszpruk d. 30. września. Po namiętnej roz­
prawie przyjęła konserwatywna większość sejmu 
tyrolskiego wniosek względem rozszerzenia pra­
wa wyborczego przez nadanie go duszstarowni- 
kom w miastach własne statuta posiadających.

Monachium d. 30. września. Przedłożony sej­
mowi bawarskiemu budżet, wykazuje deficytu 
pięć milionów marek. Rząd proponuje, aby na 
pokrycie tego deficytu nałożono dwudziestopro- 
centowy dodatek do podatków.

Paryż d. 30. września. Ajeneja Ravam  o- 
trzymuje wiadomość z Trypolis, że temi dniami

wylądował tam nowy transport wojsk tureckich, 
i że obecnie jest już przeszło 12.000 żołnierza 
tureckiego w księztwie Trypolitańskiem. Z tego 
tytułu wskazuje Ajencja Havasa na niebezpie­
czeństwo, jakiem grozi to naprowadzenie wojsk 
tureckich, obawia się, iż wpłynie ono na pod­
niecenie fanatyzmu muzułmanów, przewiduje roz­
ruchy i oświadcza, że za nie odpowiedzialną 
będzie Turcja, albowiem pomimo tylu przestróg, 
robionych jej tylokrotnie, zgromadziła z pożało­
wania godną lekkomyślnością tak wielkie siły 
wojenne.

Powrót Grevyego ze wsi do Paryża zapo­
wiedziany jest na środę. Otwarcie Izb nastąpi 
stanowczo 28. października.

Budapeszt d. 1. października. Pester Lloyd 
oświadcza, że podany temi dniami w Egyertetesie 
telegram cesarzewicza do cesarza co do stanu 
cesarzewiczowej jest podrobiony. (Telegram ten 
opiewał: „Papo, lekarze stwierdzają nasze na­
dzieje" ; p. r.)

Petersburg d. 1. października. (Pryw). Gmach 
banku Odesko-Cluersońskiego zgorzał do szczętu. 
Przy szkontrze kasy banku okazały się wielkie 
braki.

Bukareszt d. 1. października. Złożona z pra­
wników komisja parlamentarna dla wniosku Ro- 
settego, dotyczącego reformy sądownictwa, o- 
świadczyła się wczoraj 5 głosami przeciw 2 za 
obieralnością sędziów.

Konstantynopol d. 1. października. Ambasa­
dor francuski energicznie urgował u Porty o za­
rządzenie dla zapobiegania cholerze. Wedłag do­
niesień z Erzerum, było d. 29. z. m. trzęsienie 
ziemi w okolicach Czangry ; kilka domów i me­
czetów runęło, 12 osób zginęło.

W  teatrze hr. Skarbka.
W  niedzielą dnia 2. października 1881 ,

Kościuszko pod Racławicami
Obraz historyczny w 5 oddziałach a  7 odsłonach, 

napisał A. W . L assota, z muzyką p....
W  trzecim  oddziale opowiadanie L irn ika podług 

Lenartow icza.
Oddziały: 1. Przysięga. 2 . Rzez w Kozubome. 3. 
Bartosz Głowacki. 4. Racławice. 5. Nobilitacja. 

Nowa dekoracja w oddziale I . odsłonie 2. przed­
staw iająca Sukiennice wraz z dawnym ratuszem . 

Nowe kostiumy.

96 76 97 76
101 50 102 60
102 50 103 50

102 80 103 80 
102 25 104 —

L w ó w , x I z b j handlowej, 1 . październik*.
I. Ak e j  e s a  s s t n k f .
(bez kuponu bieżącego.)

F.old galie. Karola Ludwika . . 323 50 826 50
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 180 50 184 50

Banku hypot. galic. po 200 sł. . 308 50 312 —
„ ksedyt. galie. po 200 słr. 258 — 262 —

U. L i s t y  z a s t a w n e  s a  100 słr.
(bos kuponu bieżącego.)

Tow. kr*4 galio. K prot. w. a. . 101 50 102 50
il K li  ̂ II M •
m >s »  "  n okro*. •

Baaku hyp. galis. 6 pret. .
Listy hipoteczne 5 '/, wylosow&lne

z 10% premią .
Galie. Zakł. kred. włośs. 6 pret.

UL L i s t y  d ł u ż n e  s a  100 słr. 
Ogólnego rolnie*, kred. Zukładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 ~ 
IV. O b 1 i g i, ca 100 złr. 

Indonnizacyjue galicyjskie . 100 69 101 60
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6% 102 75 104 25
Pożyczka kr»j. x r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 26 
Ijoay Jgbśst* Krakowa . . .19  50 21 50

„ n StaEisławowa . 1 24 50 26 60
V. Mo n e t y .

Dakst holenderski .
„ eesarskl „ .

Napoleonicr .
Pdłimperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrj 

„ „ papierowy .
100 marek miemieekieh .
Srebro . . .
Kupony w erebrze .

6 53 
5  5 4  
9 31 
9 69
1 50 
1 25 

57 80

5 62
6 63 
9 41
9 69 
1 65 
1 37

58 60
99 50 100 50
09 25 100 25

KURS GEKŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń

godzina 2 
Losy kredytowe 179 
Anglo-austr. 160 
Kolej K ar. Lud. 32 5  
Kolej Połud. 162 
K olej Elżbiety 217.
W „ g . Nordostb. lb o ,
Wog- obi. p. w zł. 9 6  
Wgg- kolej zach. 172, 
Reuta węg. 6 %  118 
Bankverein 144 
Losy Węgier. 1 2 3 .

30. września 1881. 
minut 28 popołudnia.

Węgier, kred. ak.363.50 
Unionsbank 152.40
Nordbahn 236.—
Kolej Alfóld. 176.—
Kolej Lw.-ezer. 181 60 
Wied, Comnnal. — .—
Galie, indemni*. 101.—

— Kolej siedmiog. 113.10
25 Losy tureckie 25.—
30 ' Ros. rubel pap. 1.26 %
75 Marki niemiecki — *—

.50

25
50

75

W iedeń, 1. października 1881 
godzina 10 minut 50 przed południem 

Akojs kredytowo 369.— Anglo-anatrjae. 160. -  
Kolei Kar. Lud. 324 50 Kolej Połndn. 161.—
Unionsbank . 152.— Hapoleondor 9 .35%
Botyj. banknoty 1.26 ‘/, Usposobienie: lepsse 

Usposobienie: silne.
Berlin, d. 30. września 

godzina 4 minut £6 po południu:
Rosyjs. bank. 219 75 Akcjs kredyt. 646.— 
Lombardy *83.50 Galicyjskie 141.40
Kolei Rumufi. 62.10 Austr. banku 173.30

(P rz e ciw  z a ra ź liw y m  chorotrosm)
zalecany bywa Bittnera „Coniferen-Sprit" juko 
środek czyszczący i odwaniający powietrze, przez 
profesorów medycyny i  wssystkich medycznych 
dzienników fachowych. Ma pyszny zapach leśny i 
daje się łatwo użyć w pokojach dziecin n ych  i in. 
fermerjach; również jest on niezawodnym środkiem 
prezerwatywnym przeciw chorobom zaraźliwym i 
orzeźwia przy tem najprzyjemniej organa oddecho­
we. Na tegorocznej wystawio przemysłowej w Cho- 
bie odznaczono Bittnera „Coniferen-Sprit" złoty0  
medalem zasług'.

Ostrzeżenie.
Niniejszem ogłaszam publicziie, ie  2 wyjąt­

kiem żony nikogo z członków rodziny moJej ni­
gdy nie upoważniałem do zaciąganiu na me imię 
jakichkolwiek długów _— i ie długów tych, gdy­
by takowe już gdzie istniały, p*a?% 1116 będę — 
a zarazem ostrzegam wszystkich interesowanych, 
by w przyszłości na mój rachunek nikomu z ro­
dziny mojej nie dawano czegokolwiek na kredyt.

Lwów d. 27. w r z e ś n ia  1881.
Antoni Petrykiewicz,

U o dzisiejszego num eru dołącza 
się , , L i s t  z w r o t n y “ na prenumeratę 
SZCZUTKA.



Czapki damskie podług najnowszych .żurnalów.
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Odznaczenie na wystawie krajowej medalem zasługi

SKŁAD i pracownia FUTER
d la  d a m  i m ę ż cz y z n

we Lwowie, p rzy  ulicy Sobieskiego liczba 7.
naprzeciw baudla p. A. Kozłowskiego 

z n a n y  % t n u t o A c l  i w y b o r o w y c h  t o w a r ó w ,  
poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrzony naiotiiciej w najrozmaitsze i najlepsze 

gatunki futer, jakie tylko w zakroa tego handle wohodzió mogę,
a mianowicie: ,  • ,  .

znaczny zapas Futer gotowych damskich i męskich,
tak do podróży jak do miasta.

G a r n i t u r y  d a m s k i e  podłig najgnatówniejszyeh i najmodniejszych lurualów. W ie r z *  
c h y  g o to w e  damskie jedwabne i wsłolane do futer. W i e r t e h y  gotowe do futer męskich itd.

M  Wai.lki. •katmlunki i pr.wineji » nadutaniea doMadapj miary wykonaj® i eałj peapiaekaat, aknra- 
taaiadp t namianaoialf. dąjae katdemu a kapajpeyek wzjltiWm dobroci, trwatoiei i wjkoieicnla rupoina fwaraaajf.

Cenniki na żądanie franko. 4050 1 ?

Czapki damskie podług najnowszych żurnaldw. 
11 n m i i n  n i mmi m i i ii n w i l i n m i i M n i i fi i i i i i i ii i i i i

Z dniem 1. października 1881.

i i i i z r t i i  K r a je w s k a
wychodzić będzie 3 razy na tydzień.

Prenumerata icynosi:
na prowincji: 

całorocznie 12 sh
półrocznie 6 zł. 10 c i
ćwierórocznie 8 zł. 50 ct.
miesięcznie 1 zł. 25 c t

Pojedynczy numer 8 ot., z przesyłkę 10 ot.

Prenumeratę przyjmuje w Krakowie Administracja „ Gaeety 
Krakowskiej; we Lwowie księgarnia Gubrynomcza i Schmidta.

i

i
w Krakowie : 

całorocznie 10 zł. 
półrocznie 6 zł. 50 ct. 
ćwierćrocznie 8 zł 
miesięocnie 1 zł.

J u ż  pozafut.ro d. 4 . p aźd ziern ik a  
ciągnienie wiedeńskiej loterji srebrnej,

ursądsonej na kortyfó pnsTtnłkn sierót 
Łc

Ces. król. uprzyw.

A z i e n d a  A s s i c u r a t r i c e  w  T r i e ś c i e

Najstars e Towarzystwo assekurdcyjne w austrjackiem państwie.
Założone w roku 18^2

z kapitałem zakładowym
m i l i o n y  z l r .  w a l .  a n s t r .

■

Azienda ubezpiecza :
przeciir szkodom  Ogniowym: budynld, fabryki, zapaBy towarowe, ziemiopłody, żywy 

inwentarz gospodarczy, bydło opasowe i inne ruchomości;
przeciw szkodom  grad ow ym : wszelkie ziemiopłody;
prze.iw z a ra z ie : bydło opasowe i gospodarcze;
Życie ladzkie we wszystkich kombinacjach.

Wnioski r© ubezpieczeń przyjmuje i wszelkie wyjaśnienia udziela z całą gotowością

R e p r e z e n ta c ja  w e  L w o w ie
ulica Akademicka liczba 5,

jakoteż Ajeocje we wszystkich miastach i miasteczkach.

»)

b)
c)
d)

„porcelanowe
tprstdaje i ustawia firm a

L. & C  Hardtmuth
we Lwowie,

ulica Akademicka liczba 3.
8503 8 -8

L e ę o n s
de langue frsngaise 

par un Parisien.
P l o e  A k a d e m i c k i ,  2 .

I .  piętro. 8590 l —B

Sezon 188I|83.
“Z ipSńmi ttrieZy 'łru n tp ó ^

O f c i ń s k o - r o s y j s k i e j

HERBATY
■M oro au iiew cge, — poleea

h a n d e l
Karola Ballabana

we Lwowie, ul. Halicka
r «  kao

hn;
»

cesarskiej
Ujncj

i m q m  de Jtosiau
i  bkł**kwi*oiłt£: 

■ w nąjfepsiego proeska 
1 k i  Samo itm ro  brsaikiego 
X W l  JU «u JeimTkę wyśmienito 
X W t OegeJeka i M i »
M t kila tam, c iu t do herbat; 

la ik a** i
•toi e- ?

*Ł A— 
.  3 . -  
• 4.—,

1.40, 
1.41' 
1.10 
2.50

ty s l 2c
zamówienia odwrotną pocztą.

IKiwe
•guiotrwałe kasy

naj taniej
wyrobu

A n t. R a b o w sk y ,
fabrykanta kmę ogniotrwałych 

W *  W l N a i a ,  
H.rnals-Jo*efl£*»*e Nr. 29.

•882 M ________________

luakomitc powodzenie

J L 0 I 1T I
f t - A  Ju t 1878

[ącźka ryżowa
"Wygotowana z Bizmutem 
fcf* fcA ą U ła  seczęlUwiann skórę 

M s t M i n ą a n a  p m y a tą je  i o

strso Iwwzosó naturalną.
CBL FAT

Magazyn Perfum w Poryta 
fi. aa oliey de U Pala, S. 

fieeM iMŚaa t - m  ąr«M kfilutar*

*■ *• *, TW Itotnrtdifo f  J w . S .  B a y s n  
•  Ł m u  1 w apteoe p. P . Klkołasohs,

L . 4 1 1 9 5 .

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania stypendjów z fundacji pod nazwą Ustano* 

Wlenie styp en d yjn e J a n a  T o w arn ick ieg o ,  ogłasza się
niniejszem konkurs.

Stypendja te przeznaczone są w części dla krewnych 
imienników L p. fundatora, w części zaś dli innych ubogich 
uczniów krajowych szkół publicznych, a w szczególności dla 
synów ubogich mieszczan miasta Rzeszowa, lub też niższych 
urzędników publicznych,- krajowców, którzy przynajmniej przez 
pięć lat pełnili służbę w b. obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie 
dla synów ubogich urzędników prywatnych, z zachowaniem 
atoli pierwszeństwa co do dwóch stypendjów dla synów lub 
dalszych potomków kuratorów fuadacji.

Każde stypendjum dla krewnych lub imienników wynosić 
będzie rocznie 150 ,  200 lub 300 złr. każde, zaś inne 1 2 0 , 
150 lub 2 0 0  złr. w. 8 . roeznie, a to stosownie do okoliczności, 
czyli obdarzony niem uczęszcza do szkół początkowych, średnich 
lub wyższych.

Choący się ubiegać o nadanie rzeczonych stypendjów winni 
wnieść podania swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej do 
Wydziału krajowego najdalej do 15. listopada r. b. i za 
łączyć: metrykę chrztu lub urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne 
i poświadczenie od właściwej zwierzchności miejscowej, że an 
kandydat, ani jego rodzice nie posiadają takiego majątku, któ­
ryby wystarczał na przyzwoite utrzymanie kandydata w szko­
łach. — Nadto winni ubiegający się o stypendja przeznaczone 
dla krewnych, udowodnić sweje pokrewieństwo z fundatorem 
ś. p. dr. Janem Towarnickim, byłym fizykiem obwodowym Rze 
szowskim, a to za pomocą metryk, albo przynajmniej za pomoes 
wydanego przez czterech wiarogodnych mężów piśmiennego 
należycie legalizowanego poświadczenia tej treści: iż kandydata 
o stypendjum, jako krewnego ś p. fundatora znają i uważają. 
Ci nakoniec, którzy według tego, co wyżej powiedziano, mnie­
mają mieć pierwszeństwo q.o reszty stypendjów, winni dotyczące 
własności swoje wiarogodnie udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacji, którzy pokończyli nauki w 
szkołach w kraju istniejących, zatrzymać mogą stypendja jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe egzamina dla uzyska­
nia stopnia akadamiekiego,  lab też przez dwa lata, jeżeli dla 
wyższego wykształoenia udają się za granicę.

Z Wydziału krajowego
królestwa Galicji i Lodomeiji i z W. ks. Krakowskiego 

we Lwowie, dnia 26. września 1881, 4 0 5 3  i _ B
Grott.

Fabryka machin i narzędzi rolniczych,
tndałe* ,

LEJARNIA z żelaza I metalów,

B . D l  8  K  U  B  A
w e  Lwowie, u l. B a lo n o w a  L I .

rouseniywwy macao dotyohotaaowy ukrM  dri*ł*nl*  P°le0* :

m a n n j n j  ẑSuę̂ ffSSSSi
g o r a e l n i e  h r o j ^ ^  ftp- wvr»bia potmbne m a s z y n y  1  n a r a ę -  
d u ła  do KOPALŃ NAFTOWYCH, ns Co posiada odpowiednie mo­
dele. — B E P J E B A C J E  welkleh maszyn i części gkładowyoh wy­
konuje się Szybko 1 po oenaoh umiarkowanych.

Za a o k ł a d n e i l  i  t r w a to ś C  wszelkich robót poręcza się 
Cenniki na iądanie iranko. (999 8—86

„NOBBERTINUM*
.o* 3 0  ct. w. a.

Pierwsza główna 'wygrana: „Wyprawa Ślubna, dar JM. oesam 1 o saraowej:
Serwis do kawy 1 litego srebra sz. 4 | Serbie do h .rbaty ) porcelana a 15
Szsnćee srebrne dla U osób ,  26 Serwis Biklanny dla 6 osób „ 80
Serwis jalalny ) „ ,  „ * 88 Złoty zegarek dams. 1 dyam. „ 1
Serwis do kawy } 1 najlepszej „ 15 | pierwsza wygrana sitak 129
400 główny eh i 60 mniejszych wygranych, — przedmioty złote i srebrne,

zegarki i t . p.
Według szczegółowego wykazu w ogóle 2.000 wygranych!

Losy zamawiać mołna wysyłając gotówką przekazem z dołączeniem 
20 ct. na frankaturą i lietą u.ągu:enia. Za 8 złr. 11 leaów franco, a wrzył- 
ką losów franco i 1 listą ciągnienia. 8037 8 -10

Zamówienia załatwia ująpifszniei Ł o t t e r l e  K * n l e i  d e s  W a l-  
s e n - H i l f a - Y e r e l u s ,  w e  W l e d a i u ,  I . ,  O r a s l i o f g a u e  4 .

W a a t t a  p o r e e l a n e w a  ■ tuczem i ogrtauę bfeli- 
arę l  rfr.

W anna marmurowa z ttuzem 1 ogrsa 
bieliznę 90 o t  

W anna cynkowa 6 6  ct 
W anna m etalow a

(email;  86 ct.
O tw arte od 6tej 
rano do lOtej 
wieczór. KĄPIELE

aiaretanne, lelainc, 
mydlane słodowe i hy- 

d r e p a t y c a n e  ■  n a c i e ­
r a n i e m  sporządza się na iędanie

według umowy.
Rów nież dostarcza się kąpieli do domu. 

Do abciDtm. za 10 kępieli dodaje tię dwa bilety wolne.

Duszność, 
chrypka,

_________________________  katary, za­
dawnione 1 wszelkie cierpienia kana­
łów oddechowych ustępują po użyciu
KUREK LEVASSEUKA.  ... .

W  Paryżu, Skład główny w Aptec* pana L evasaen r, rua d* U Mouaie, I 
_________ Poatać można wa wszystkich głównych aptekach.__________

NEYRALGIES
nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgiinych 
Dra O RO N IER.

Wszel­
kie cier­
pienia

Nowo "otworzony
handel Traterjałów i skład fabryczny

■

1
J O Z E F A

IC w e LWOWIE
( d a w n i e j  c u k i e r n i a

I I A I K E
Rynek 29*

p a n ó w  E h r b s r ó w j
poleca

wszystkie gatunki f a r b  suchych i  o lejnych, lakierów, pokostu, 
farby  w tubach do robót artystycznych, aniliny  do farbow ania  
m aterji i  kwiatów, fa rb y  roślinne dla pp . cukierników  i f a ­
brykantów wódek, tudzież farby  i ekstrakty farbiarsJńe, o- 
lejki eteryczne i esencje, tran, oliwę ż sm arow idło belgijskie, 
czernidlo d ru karskie, farbę piórową i pokost d la  litografij, 
najlepszą m asę woskową do podłogi, szczotki do fratow ania i 
m y cia , p ę z le , branży i złoto m alarskie, m aszynki do tarcia  

f a r b  ja k  rów nież do korkowania fla sz ek  najnowszej konstruk  
ęf». W ybór wężów gumowych (szlauchy) każdej objętości, smo­
łę  brow arniczą, środki do k larow ania , 
k uły  dla  browarów i

oraz wszystkie arty- 
8376 6 - 1 2

D O

giełdowych spekulacji
( n s  z w y ż k ę  I n i ł i k ę  k u m ó w ) ,

jeat obecnie przy wielkich dziennych zmianach karan najodpowie- 
dniejiza chwila. W  akatek naszych stosunków z największymi 
krajowymi i zagranicznymi zakładami, możemy naazym P. T. ko­
ni tentom udzielii ozężeiej ważnych rad do zy-kownych operaeyj. 
W tym celu polecamy się z naszymi uałngawi do załatwienia rze- 
te'nych zleceń giełdowych wszelkiego rodzaju za miernem pokry­
ciem Na pa iery wartoż. udzielamy zaliczek do kat dej wysokości.

Heinrich UMahlcr & Cmp»
B A N K  we W ie d n iu ,  I. Wipllngenstraaze 48,

2706 6 -1 0  Tis-a-vis giełdy.

]% fmfnzzwp»ze z s e t k i.
Nader praktyczne! Wygodne! Eleganckie 1

Patent Schónbaumsfeld & Freund
Nahywaó może każdy handel hurtowny i 

znaczniejsze handle detajlicine aust. weg. mo­
narchii. 1994 1 — 17

U prasza się dokładnie uważać na konatrnkcję.
Fabnk: Dom. Schdnbaumsfeldz Sohn Wien.

Pierwsze nagroc 
8 medale srebrne.

przez Wyz. ces. król. rząd 
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b e w a n e
WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi,

ch ro n iące  od p rz e cią g a  p ow ietrza,
którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie­
nitych swoich przymiotów i taniości oen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
światowej przyznały .Jory* pierw szą n agrod ą m ed al z ło ty  
1 S m ed ale zrobrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cstarz ro­
syjski Aleksander rosyjskim  zło tym  m edalom  zazługl z wztągą 

ord eru  t .  S tanisław a.
Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione eą z bawełny, polakiero- 

wane na biało, brunatno-eaerwone i w kolorze dębowymi przewyieiają one wezy- 
itkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Takowe przewyizzają wszystka* 
tege rodzaju wyroby. Zapomocą tyonśe unika się nawet najmniejszego przeoią- 

drzwi i okna można otwierać według upodobania a przyrządy te s^ *•*
lekkie, te je każdy praytwierdaić może.

O E
cylindrów  do o k ien  i

biały do okna 6 ot. za metir
czerw.-brun. 1 dębowy 6 ęk. za. metr

K  Acylindrów do drowi t
biały do drzwi 7‘/, 1 18 ct. »  metr 
oserw -brun i dęb 9 i 14 ct. za metr

g  jab

r ,

t

.-brun. 1 dębowy o et. za. metr ozerw-orun. i aęo u i w  «*. »  
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 60 c t  

. Zamówienia na prowincję w wiel 
jak najrychlej. Uprasza alO o podanie 
powiędnie! ilości wałków. Do każdej pi 

W eW tednłu, Kelow retringN r. 11

Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach, epełnłaja się
— u .., — - -----------j --=- liczbf drzwi i okien oelem przeełańm od-

łki dołącza się^drnkowanĝ  instrukcję.
f u t d i i F  r'

pnesyŁ 
w ek. nadwor.Kelo w retrtar Nr,

Uohrona przeciw I J .  P o p e l a r a ,
tszlębieaiom. | o. k. nadworny dostawca wałeczków.

drukowan

Największa otzezą- 
dność drzewa.

W a ż n e  d l a  k o d o w e ó w  b y d ł a !
Nai ładem księgarni 

K . Ł u k a s z e w i c z a ,  
we Lwowie wyszedł:

Przewodnik
hodowli bydła rogatego

na wezwanie konkursowe komitetn 
C. k. Towarzyztwa goap. galie. 

Cena 8 5  ot.; z prsee. poczt. 4 0  ct 
359i 1 ?

R oisie * auym pogłoskom , jakobym
z powodu nabycia msjętko ziem­
skiego i braku zdrowia, nie zaj­

mował się iut.resam i, stanowczo za­
przeczam, oświadczają'', że cieszę się 
dobrem zdrowiem i urzęduję nadal 
we Lwowie, ul. Sykstuska, 1. 46 .

D r. W ład y sław  Dal ko, 
8588 1 3 adwokat.

lą jp rse d n le jsie  kuracyjne

W I N O G R O N A
feslawskie,

w łoskiego szczepu, 
codziennie świeże, otrzymuje i roz- 
seł«, najstaranniej opakowane w ko 
szykach do 5kilowych pe 3 zł. 5 0  ct. 

f r a n k o .
Równie prsez czas wiuobrania (do 

15. października) bardzo dobre a tanie 
stołowe

Winogrona „H5n!gler“
5 kilowy koszyk po 2 z ł ,  franko do O' 
statui -j poczty, rozseła handel

St. Markiewicza,
8094 we Lwowi«, Rynek, 1. 42 . 2

kanienicy pod I. 1. B . ulica 
Sakramentek jest 8  pokojów 

przedpokoji, kachnia, 2  piwnice, 2  
strychy etajnia wozownia zaraz do 
wytmjęcia. Bliższa wiadomość w han­
dlu J .  Stachiewirza przy placn Marja- 
okim 1 11 . 3569 2—?

I I

Do sp rse d a n la

R e a l n o ś ć
przy ulicy Karola Ludwika, kwalifi­
kująca się zzczególn e na urządzanie 
większego donn hotelowego.— W yja- 
in eń bliższych udzieli kancelarja dr. 
W ładysława Balko. 3581 1 — 3

Poszukuje się
Dzierżawy większej.

Dzierżawa ma do wkładu koło c.0000 
zł Położenie bić ko kol-i i lub gościńca. 
Gorrelnia pożądana. Uprasiam oferty 
undsyłać pod literę J n  na ręce pana J . 
B l r l s l e g o  właściciela Biura wywiadow­
czego L w ó w , B y n e k  1 .8 6 . I. piętro. 

35 6 2 - 6

Z d o ln y  p is a r z
znajdzie w B arze wywiad >wc-em J .  
Polińskifgo ulica K rola Lniw ika 1. 
6 natychmiast smieccczeBie. Pożąda- 

y jest człowiek starszy i dobry w 
koncepcie. S971 1—2

Mioislra,
Lwów, u l. Cwarnecklego, 1. RS,

otworzyła

Biuro nauczycielskie,
im ie sse se d  Pp. n au czy cielek , 
g u w ern an tek , guw ernerów , i 
b o n : N iem ek . N I  t ,  F ra n cu ­

zek  l  Angielek.
Będąc sama rutynowaną nauczy 

cielką, p trafi strony i.teresewane 
wsajemnie zadowolajć. seso 8 -8

T r y u m f  t

| umysłowej pracy i
* wielk ego męie, przrjwieta 1 dikości,
_  literata profe ora B . O rlice, ma- W 
“  tymatyka loteryjnego, Weet-nd Ber- 

liu. On jeleń to uczynił, że po pierw- a  
ssej stawce nrzeczywiitniłem m oją ® 

wt nadzieję w żkntek wrgranego terna l 
a  na knotę 9.200 złr. Tyaiączne dzięki w 
w Wam, ojcze bi»dnych *

Ho fern. Franciszek Rating.
Prowę aię tyko z zaufaniem ud i- W 

wać do literata profeiora B. Orlice, js 
matematyka loteiyjnego, Weutend- 1 
Berlin, który bezpłatnie odzieli Łlit- W 
izych wyjaSn eó. 6711 1—1 jjj

i t t S B S S S S S B S w S S l

W y b o r n e  ,r M|tu » j  u  >kUdti<
ic(«rśw *d 3Z U t rea»««wany» a

m  H E B Z ,
fa b ry k a n ta  zegarków  

we Wi edni u Stefrneplatz Nr. 6.
RZETELNA GWARANCJA. Nąjariąktly WJ- 

Kór dąktudąió gulowanyfh genewskich Lewar­
ków klesaollksfńcb. 6eeeh6waayck w c. k. u- 

e rafn iW M jR . Cylindry do yoLrwania I 
frscy po 7. 8 al.
Irefirne seóarJU ralindrows . . A, 10, 13

B m kotwiczne . - .14 , 16, *0
-  _ tnmpmUrj, cieiklft 14, *0, 30

Irafir, i pssl, aoyarkl damski o , 13, 15, 16
Złoto M|Rrkl Ibuklk  • M. 85, " 40

s s eyliodrowo weBkit 28, 32, 35
D t ' fcotwiczae . . .. 35, 40, 50
# m rem en tery . . .  40, 60, 60
„ ,, dRwskie rswontery 28, 40, . 60

Srebrne tsóc«s*ki do zeyarków ód 2 tł. do 
12 zł., złoto łańcuszki po zł, 18 do 100 zlr. Za* 

ówierla załatwiaj• się heztwłftcsuio za zaliczę 
iew. Cohy słg nie podobało wymieaiaaeJ
rzyjwnie zegarki i kosztow&ości w samiace 

Zfkład ola reparacji.
UWAGA 1 Moich zegarków od Bajtaiizzwck do naj- 

iroUzyek jstnnkśi o któryrk doktadao- 
•ci i trwałości posifidaz nąjchlub nie.' 
tiiRozia od wgiefa o aj dawniejszych odbi.. 
ców, proszę aie J>r»ć za ogłaszano prsez 
innych podłego lewara.

3062 2 —S

Salon sztuk pięknych
otwarły od 10  do 1 god. Łyczaków  
1. 3 9 . Przyjmuję wsielką pracę pp. 
artyżtów maiarsy i rzeźbiarzy. Ku- 
puję ipreedąję stare i nowe obrazy i 
iune dtieła sztuki. 3568 2—10

3mit 1. zatStt
neftnen toit ełn 
neue* Hbottne- g* 
ment auf .O.

“  ś ?

Ztitung ftr
3>nmta- , n* 

AleMz • Riitctlo 
Ikmmt TfiśfliCtgrr 

KSrfriSir4(r g  irag(.
35iefe 3etttttig fon ben SSńnfiłr,

g .
eutątątuk »£^T

©tefelbe bringt iii iSlort unb fclib bit 
ntucptn SJloben jur SBerot:fd}autidmnq 
netpbtm in bec bellctrifliiĄtn Scilooć 
rciĄtoltigen unb gełftigeu Untcrbal. 
tunglftoff,

iBie ,.9łfutn EBiener fDiobttritft" 
fontu ttne gtitiing fcin, roddit ‘ itle 
SJcbingungca iael guttn fiaub; unb 
ffomlficnbfattt* erfiiat

®it „Weutn !Dicntr Mobcbricfe"
erfd)tintn monaffrdj tTńmoi ui.b loftcn 
Jitr 3obr fi 2—.

yrobt.Bbonnemtiit ti> gnbt Tt
ctmbtr 1881 30 fc.

goringb.jłTónnenitrl tił Cnbe TSS2

5it Ctptbiliau brr 
„■Jtrurn SSitnrr SSobrfitirft' 1 
Wten, VII., Ldndenpeisa 16.

wyłącznie uprsywflejowane 
1 J e d y n i e  n l e s » w o d n e |

500 d n k a t ó w
wypłacę temu, kto po nżycin

Kothego wody na zęby
e 85 ct. dostunie kiedykolwiek 

znuwu luln zębów, lub nieprzyjemnego 
odoru i net. J o l i .  G e e r g e  S c  k  
doitawca nadworny, Módling pod Wiodniom 
Willa Kotbe. 6416 1—10

We Lwowie prawdziwa do nabycia w 
aptecj p. P, Mikolaeet a. Dalej mają na 
•kładzie pp. aptekarze: W Drohobyczu pod 
„Orłemt!; w Brodaeh B Linka ; w Czer- 
nłowcach W. AIth, w Żarawnie J , L. To- 
maizewikL 8416 2 —10

Linoleumowe
k o b ie r c e

Najtrwalsze do posłania na podło­
gę, nie przyjmujące knrzu, elegan­
ckie tak do pomieszkać prywa­
tnych, jakoteż dla lokalów kanto­
rowych. Skład materji pokojowych 
kobierców na podłogę, zasłanek 
przed umywalnie, m a t e r j i  p o ­
k o jo w y c h  w najrozmaitszych 
deseniach. 2913 B— 12

F . C. Collmann*s Naehf.
(A. Reiehle) Wiedeń.

I. j o h a n n ę a g a a e e  26.

3710 B 4 D £ ń S tś I E 8—6

winogroDa tnracyjne
n ajlep szeg o  biało fra n k o ń a k ieg o  g a t u u k ' 
zapakowane w k o izy k a c h  p o c zto w y c h  po 
5 kUo, ro r,» y ła ją  za  z a lic z k ą  2 z ł .  60 cL  

(ko«?yr i  p o rto  o n ła tn ie).

Kerschbaum & Stoiser
w  B a d e n  p .  W i e d n i e m .

Donośna i oentralna

B r o ń  wyborowa
S t r M l b y  m y ś l i w s k i e  

1 b s r a b l a y  B a l o n o w e  
p i s t o l e t y  i  r e w o l w e r y

a patentowanej fabryki

M. Arendt
w L t t t t i e h  (Belgia) 

gę po mi rnyob m p ab  do nabycia we LWOWIE u pp. D z i k o w s k i e -

jakości dobrej epatrzona j^st m?rką f«b^ - 
ą K l .  Ptawdtiwa broń oentralna opitrtoua marką fabryki A r e n d t .oznę

B* G S B U B T H
C» fc nadworny Dsnyuiiita

m e d « A  "Fil. K a b e r i t r s s M  71 ,
poleca dla salonów i eleganekioh pomieaakań swoje w różnych kc lo­

rach emaliowane i udekorowane

i, iBEiloisiła i wemylacii
w najwytwomiejazem wykończeniu po miernych cenaoh, jak najnow- 

say swój własny wynalazek.
Zlccsnis i  prowinęji sałatwiąję się nsjspiesauięj u  pobraniem. 

, BUżsąe objaśniaąia podają ihutrawane oesniki. 808811 2—4



Zaproszenie do przedpłaty
we WIEDNIU wychodzącena pierwsze, autonomiczne, d w a  r a z y  d z i e n n i e

polityczne pismo

99t  b  i  b  u  n r  e

66

o g ł o s z e n i e : .

Po wieloletnich usiłówaniacn i kilkakrotnie przedsiębranych próbach udsło się nareszcie zalo&yć We 
Wiedniu wielbi, dwa fasy dziennie wychodzący dziennik, który popierając zasady autonomiczne, 

ma za zadanie, w siedzibie austrjaekiego parlamentu działać w kierunku rozszerzenia samorządu krajów koronnych, 
a przeciw szkodliwej działalności prasy centralistycznej. Moralne i materjalne poparcie tego dla naszych wspólnych 
interesów nader ważnego politycznego wydawnictwa, przez możliwie jak  największe rozpowszechnianie jest zadaniem 
wszystkich naszych stronnictw autonomicznych, ponieważ tylko tym sposobem może być stworzony centralny organ, 
skutecznie w obronie praw narodowych i wolności narodowej walczący. Z tego powodu zapraszamy wszystkie koła 
autonomiczne i całą naszą Szanowną Publiczność czytającą do jak najusilniejszego popierania i możliwie najwięk­
szego rozpowszechniania, w wspólnym interesie naszego w niemieckim języku wyehodzącegs dziennika pod tytułem:
99TribUne“. _________

Warunki przedpłaty na te dwa razy dziennie wychodzące pismo są dla najszerszych kół przystępne i wynoszą: 
Z przesyłką pocztową: miesięcznie 1 zł. f l0  c., kwartalnie 4 zł. 50 ct., półroczn 9 zł., całorocznie 14 zł.

Za przesyłkę pocztową dwa razy dziennie dolicza się miesięcznie 40 ct.

Wydawnictwo „Tribttne-1
Wien I., Schulerstrasbd 14.

C. k. uprzyw. galic. akcyjny

B a n k
poda > ninicjszem do wiadomości,

iż odtąd wydajać będzie tak na d o b r a  z i e m s k i e ,  ja ko też
i na realności pożyczki także

w 5 procentowych
USTACH HIPOTECZNYCH

( n i e p r u m i o w a n y c k )  tańsze od pożyczek w 6 procentowych listach ' nipotecznych 
dotychczas udzielanych.

Ze względu na niższą stopę oprocentowania, dłuższy okres amortyzacyjny i 
wynikające ztąd znaczno obniżenie rat półrocznych, pożyczki te odpowiadać będą szcze 
gól nie potrzebom szukających kredytu HipoteCznegc

Bliższo informacja udziela Bank na żądania franco.
Lwów 31. Lipca 1881.

Dyrekcja.

Towarzystwo wząjemnegc kredytu
w e L W O W IE  

p rw y  a l .  H a l i c k i e j  1 . 1 3 . 1 .  p i e t  M12 4 - f

•s1 w k ła d e k  o szczę d n o ści p o  61 rooiniJ

Biuro otwarte oodzioń opróos niediiel 1 świąt w godzinaoh od 9 do 2.

L. 15653.

O g ł o s z e n i e .
Rozpisuje się licytacja przez oferty na dostawę szpitalowi < 

powszechnemu krajowemu we Lwowie w 1882 r. następujących ] 
przedmiotów, z oznaczeniem w przybliżenia ilości rocznie: i

1. Mięsa wołowego od 24.000 do . 32.000 kilg.!
2. Mięsa cielęcego od 16.000 do . 20.000 ,
3. Smalcu . . . 1 . 0 0 0  „
4. Słoniny . . 3.000 ,
5. Mąki pszennej Nr. 1, 2, 5, . 15.000 %
6 . Mąki kukurudzianej . . 1.000 „
7. Grysiku pszennego . . 4.000 „
8 . Krup krakowsl 3h drobnych, hreezanych,

grubych jęczmiennych, jaglanych i perłowycl 2 0 . 0 0 0  *
9. Fasoli średniej i grochu żółtego zwykłego

polnego .  . . 1 0 0 0  „
10. Soli . . . 6.00C „
11. Ryżu . • . 4.00C „
12. Cukru . • • 8 .<XKj „
13. Kawy . . . 700 ,
14. Bułek czerstwych . . 2.000 „
15. Pieczywa dziennie:

a) Bułek pszennych a 75 gr. od 600 do 800 sztuk
b) * „ a 40  „ . 70 .
c) Chleba żytniego a 850 „ 2 0  „
d) „ .  a 750 „ . 1! . „
e) „ „ a  250 a od 120 do 180 „

16. Słomy w okłotach (żytniej) od 25.000 do 30.000 kilg.
17. Nafty białej i żółtej . . 6 .000 „
18. Robót szklarskich, poda jc cenę od metra 

kwadratowego oszkler , i metra bieżącego 
okitowania.
Wszystkie przedmioty mają być dostawiane w najlepszych 

gatunkach. Próbki opieczętowane: ryżu, cukru, kawy i krup 
należy dołączyć do oferty

Mięso i pieczywo bęaziie dostawiam* codziennie w ozna­
czonych godzinach i ilościach, inne zaś przedmioty w miarę za­
żądania i w ilościach przez zarząd szpitala oznaczonych.

Bliższe objaśnienia udzielać będzie zarząd szpitala, gdzie 
można przejrzeć warunki, na podstawie których kontrakt za­
wartym zostanie, i które to warunki na dowód ich przyjęcia 
należy podpisać i do oferty dołączyć.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowana, pzzy dołą­
czeniu wadium 5 ° / 0 od całej rocznej dostawy, skłndać należy 
na ręce Dyrekcji szpitala do dnia 19. października b r. W dniu 
zaś następnym t. j. 2 0 . października o godzinie 1 0 . z rana 
w kancelarji Dyrekcji szpitala, oferty publicznie zostaną otwo­
rzone, a następnie przeprowadzoną będzie nstna pertraktacja.

Do kontraktu wymagana będzie kauoja w wrsokn oi 1 0 °/, 
od całej rocznej dostawy.

Lwów, dnia 13. września 1881 r.

Dyrekcja krajowego szpitala powszechnego.

ą H H H tH  ••• M  33333333* 3333~ ~
Dr. JFrya• JLenyUa

B a l e  m m  b r z o z n w  y
Ju ł i tok roślinny, który i  b o* ołeknia, jefteli 

dą pleś mwiaroi, many jeit c i . ajdawniejazoj pamłęoi 
jak< iryborny środek piękności j i- ile ale ten lok 
przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemi­
cznej na baliam, wAear n 1 iafea on i»totnie ondownej ikn- 
tacznośol. Jeżeli aię t; lali nim pounaruje wieczór 

i twarz lab inne miejsca ikAry, wtedy zaraz następnego 
1 dnia wydzielają ale małe łezki ze skóry, która pe­
tem stale de mieniąc białą 1 delikatną.stąje de mieniące białą 1 delikatną

Baliam ten wygładi i powita.. _  twarzy zmarszczki
  i blizny oipowate i nadaje jej kolorn młodocianego; akó-

rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, inwa w najkrótszym ozaue piegi, 
eztudy, znamio przyrodzone, czerwoność noia, pryzzozyki i inne nieozy 
ztoid naskórnenaena stągwi wraz z przepiłem użycia 1 zł. BO ot. z prz r- 
tłaniim poeztą CIO et. droiej.

Do nabycia w e L w o w i e  w apt. pod sSrebrnym Ori Z j g m .
B n ok era  przy uL Krakowi Me). 28911 2 —?

•34 13133  z' H4 W H t t K  r  ^

M  > L L A  p r o s z k i  » ó i a l i e k i u .
J e d y n ie  p r a w d z iw e

Gema opleczą.ow aae(o pudełka

L.
j c i e l i  'B ‘' l i d e m  ru d e łk  t jd n je  «{ę n , s ty k a c ie
eraet ) moja kiikakrotnii rtbita firm

Od 90 (fet zawłzt .ajlepizjm skutkiem ły- 
wane na wszelkiego rodzaju e m o r e b y  ż o ł ą d k a  
i r i I- z w l e b n l ę t e m a  t r a w i e n i a  

jitytn , zatwardzenie i t. ».) przeciw k o n g e *  
■ tło m  k r w i  I e le  p ie a ;  m  h e m o r o ld m l-  
m ym . Szczególnie zali >re oiobora, tateudnlo^pu 
przy zajęcia liećząet.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 
oryginalnego 1 z łr . w. a

W  A / l i r a  ł r a n s t n a l r n  i flAl najpewniejizy środek domowy dla cierpiącą] ludzkości na we-
Tf U U U d i l l a i l l i U o n d i  1 o u i ,  wnętrzne i zewnętrzne zapalenia j na rozmaite słabości ; do lycic na

ból głowy nzzów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia ekirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania * -----
■elkiego rodzaju i t. p. — W e  f l a s a k a e h  w r a z  Z p r -  o p i s e m

e osa, sparaliżowania i  zrani ila  
ożycia 8 0  et. w. a.

[Norwe-
wssyst-

s

J : ’  • • ,  »
•. * V

.0U> . \C* lał® * .

0  ■ ̂ W

z

Oiej tranowy z wątroby Dorsza, g ^ f t Y r m T . “ ; d - ^ “ k $ ; pz ^ i $ y
kieb innmh w handlach aię znajdujących gatunków do celów ] k dc i jo 1 iię j  ydaje. 

______________ , ^flena flaszki w raz ■ praoplsem  iżyela 1 « łr . w* a . ________
Główny skłat rylyłek u A. M oll, o. k. do_:,- uj nadwornego, Wiedeń Tuonlauben

Skład* we wizyitkich znaozniejazyoh aptekach mom ihii Inb w handlach materjałów apteoiu.A J  W  miejioo- 
fedzie niema j k  idu, otriynuuj mogą. takie prywatne oioby przy wlękyze  ̂JP^zedaiyodpowiedni rabatwoóciach, gdzie niema' akładu, otriymać mogą takie prywatne oioby przy wlękizei _«przedaiy odpowiedni rabat 

U prasea się P . T. publiamoSÓ, w yrośnie śądać preparatów  M OL LA  i (i tylko te pr syjat 
toać, które w atreone są marJcą nf\romq i podpisem . s*. %

llżu  ire Lwewles r. ] «l _ a p i , F . W. Króukewzki, Zyg.Bnczw.ap*., n t l|grkbwIoą -Jamałklewioz-,
w Białej: A. Beiohert, apadk., Friob k dar apt.; w BrodaćK  U. Kolaka i E . Liizka apt.; w Bucmosju. L. Nenmann; w 
Ctemiotecach: Ignacy Schniroh, C. Alth apt., J . Goliphowiki an i; w D nhobyesu : Dobrzyniecki apt.; w Glinia­
nach-. A. Hełm apt., w Gurahumora: A. Botezat apt,  w Hiltctu: A. Gotaonner »ft.i w Hiuiatynie W Cz ik i 
ap t; w Jaroslawin: Józ. Bohma ap i; w Krakowie: Sotierajr^i apt., Bedyk ąpfc, M. Jawornicki, K Wiśi iw
alei ap i, w Limanome A. Mdller apt.; w Mielcu: A. Pawlikowiki apt.; w Nowym Sączu: B. Jaknbowaki apt; *
Nowym Targu : K. Laur; w Podwołoctyskach: G. Mora *jetę; w Prtewortku: SwitaUm a p i ; w p r m ą i z r  y  Ittil
lik, F . Gajdeczka; w Bzeuowie: J. Sehaitter A Comp.; w fla i borze: J . Alekiifwicz ap t, C. MartcL ap t; w Stani­
sławowie: Alb. AŹnirowioz apt.j w Stryju: J . Zgóreki an t; w Sscsakow. Bapjaportt w  TarnopoifnrS  nn g  
Baham* ay t, F . i*< Hewioz apt., A. Morawetz ipąd] ,uw *3mtnowia: j f .  T. A  Wielog$riH f .  MlglneHa

zozypiki; W' Wadowicach: lir; Btoaig; w Zbarałv N Sftł ćma*

(N w w w u  eżM M O Ó O O O Ó O O O  Ż w M O M O I  *• • •

i  H ¥ D Ł O  d la  D Z I E C I ;
• Beithoffcra &  HT̂ flTe we Wiednia,, •

Zaopiniowane przt. prezraa laboratoijom

itsvl:  ^

i s i s t ^ w y
papier i koperty 
kasetka biaWo t

ppinlowane przt. prez 
.powizeonnego anatryackiego Stowarzyazenia m  
aptekarzy* p. dr. B l c b a r d  G o d e f f r e y ,  a — 
na zaiaazie dłniiźego używania polecone przez
dyrekcje n. a. krajo -o zakłada położniczej

•I •
To mydło jia  dzL si -P0” ^ 01 jeit z £  

najdelikatniejazych. ,  8° rodzą- a
jn mrowyoh materjałów, kt e wytwarzają tłn- -  
a tą, łagodną pi»®C>,.na °*ywozo działają, 
nadając jej wła»n°«ó delikatną i akaamitną, z 
aiórychto ędów aaje aię to mydło najlepiej 
zaatoaować w celn pielęgnowania akóry n dm le- 
e i  od najniA-«ego neku, niemniej i dla do- 
rc  pły®U..

Ceny fabryczne. -<KH
formie ozwork. pakiet 6 aztnk zł. 1.80, 1 aztu ot. «.

;k , c. k. lei a r J  pa‘ icor igo i p-zez 
p profeacra. dr. A U lz C g o  1 *

z koiorowemi monogramami: 
ł»go papierń . zł. 1.26.

kolorowego papierń zł. 1.64.
100 aztnk kart .wizytowych po c i  60 i zł. 1.20. 

JB d n a  d  b c a e h n n ,  Papierhandlnng, W l e d e A ,  L, Juomirgottitraaae A

N it perfum rai.

Losy listów zastawnych ro|®c»™r »-p*»c®ntow«
- - - - - - - - - - - Losy Listów ZastafiTcb

c. k. n. Zakładu kyedji ticmik. jakoLosy listów zastawnych
Losy listów zastawnych najlepsze i najtańsze losy papier.

Bocznie 6 ciągnień.
Losy listów zastawnych Główna wygrana po 50.000 zł.
Losy listów zastawnych i ŵ dUŜ KwiT100 **’_____________ na wygrane

wartoid kurau 8 0  a ł.
Losy listów zastawnych
t  ,  i tośó najmniejazd wygranej 180 »łr.
Losy listów zastawnych 044 "fî Mŵ potoJceń1.80

' — iŁ—  B O - Łoay liztówiaatawnyeh zątedy
Loay listów zastawnych M T f tT J S
_  „  . izaj wygranej niatylko nie aą na ateatę
L o sy  listów  zastaw iw oh  “ « ł0M> lecz w dodatku I »  ąLosy listów zastawnych
t .  JfaJbl.ciągnienie 15. paddnleraua

listów zastawnych
Losy listów zastawnych

nadt
aięoznyon rataoh po'

______________ P r e m e i y  tylko po I  a ł .  1 ateiepel
d e r  A d n U n ila łr a t le  i 6 e «  4—4

Gh. O ohm  
W «. «lle  1 0 H 8 .

2967

w o i h d t o i i i i a .  w l W . e r c i i r * *  —  Ofi^coh

W Y C I Ą G  z 
W i e n e r  iv £ e d ia :in is o h .e  P i e ^ s e

jłapisany przet 
p r o f .  d r .  j m k  S c h n i i * l ę r »  o

M I T T N I B A

spiry tusie ze sbpiieh sosuowyeh.
Na maadzie orzeczeń ała nych m. 5w terainlejazej 

medycyny, podług których zielone azpilki aoanowe. za­
wierające w sobie i wydające pierwiaatki, oddzia­
ływająca akutCcznie i zbawiennie na Choroby or­
ganów oddechowych i ayitem nerwowy, położył 
lobfc* za zipanie aptekarz Bittner z Beiohenan 
doifeńadczać, w jaki apoaób uczynić, by zbawien- 
noftc *aaów szpilkowych przenieść do pokojn. Po
piedoletnich trudnych doświadczeniach udało mn .ię, .porząddć ekitrąkt, 
zw^y BlttneraJ ,Coniferle«.Sprit«, który w .wem n^dn m-J;
pił zbi ai( nny laa szpilkowy, któregoby 
pełnił on letrze ęteryczno ijkoweml i
kami, aby te i r oŚrednio .'ały aię do o r g * Z ® }  .
rytuan ze aspile] aoanowycł ikaz em jeet przeciw kaazjowi, łechtaniu 
j ażlowemn, katarowi ©rłucnej, bolom w piernaoh, tnberkułom, chroniczne,, 
chrypce, katarom krtanio sym i cierpieniom nerwowym

Perfumowane, lormy okrągłej, apachn różanego, moazuaOwego, fiołkowego, 
mig wei } - Ylang-Yla karton 3 aztnk ał. 1.75, 1 iztnka ct. 65.

S K Ł A D Y  w e ., D N IU
L,  SelleiM Sse 9. i VI. M arlahilferstY asse, 117.

Do nabycia także w wielu aptekaoh i akładaoh perfamerji. WyerH i 
pobrnniem załatwia aię rychJ >. 80?4'l 12
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sA     ̂ A/WUIU. O lAS ^
••••*••— >33#—  k# ą . .  ww3 M  ••• 33# 3w3^8

Des.  kro,,
..yłąeanie T  nprtj,

Eistraict flrzdiftfy
dA farbowania rtwyct włosów

Wynalazku perfomę a

A. Maczuskiego,
w WIEDNIU E l r t i u « .J n i i e  26. 

c . k. (CZ iprayr i ]  d e k  ten do
nadaj acy si»

wym m m  a tk łej barwy ecar- 
n e j ,  b r u n a t n e j  lub b lo n d , aporzą 
dzony jeit li trlko zanbitanoyi roślinna] 
tj. z łupy zielonych orzeohó , nie jeit 
przjrtem wc le ai ś-odliwyi* r 'i -drowiu 
ani włosom i firbiju włoi w .  Bciągd 
15 m iont pięknie i trwaij ua- żarno, 
brunatno lab blond t»k, io naw.t pAiy, 

omy min farbc nie lehodsL 
1 flak. Bkitraktu z oivchow. płjn, 3 zł. 
1 słoik pomady orzoehow* 2 _
1 flakon olejku orzechowego
pół flakonu oleiku orzeohe- ego #  j
W prawd; r jjr  pęt-ittkn nabyć można

w perfim jl Mac^skjęga.
W IED N IU , K firtnarstraase 26, 
Wc Lwowie n £y&. Bnckera apte­

karza, tudzież n kup :ow: Ki ii trzy-, 
żowakiego, Mar ais MP‘iei ,‘i I “ 0n r 
Sedlaka. ftt, - 8  •*

Ł. 19804.

C. k uprzyw. kolej Lwowskó-Ozeruiowiecto-jasska.
(Linie austriackie,)

SCHUWke

zotn* 
jonósBirniER

hahwiilttdmi % 
MantabĄKfMt

iilnie ozonujący przymiot .. 9. mu ze szpilek 
wćh wskazuje utycie tego: wt wszystkie) tnfir- 

rherjacn, we wszystkich n i  antach położonych za
moczarami i nizinami, albowiem tymśe utrzymuje sit 
zawsze powietrze czyste i *~Toyct, szczególnie podczas 
tyfusu, ayfterji, chorób naskórnych, a to: ospy, szkar• 
i tym  i podczas wszystkich sptitmii przstiw zarazoW 
i  rozżarzeniu tyęhśz.

ako weteranie i okład oddaje Bittnera „Conlferen. 
Sprit* prfiewyborne oiłogL Na miejwowe hole, jakoto 
reumatyzm, gośoiao i przeciw reumatyoznjm holom zębów.

Dalą) jeit Bittnera Conlf, Iprlt* nader asa- 
oowną wedą da ust i jako (rodak do onyMoaanla
gębdtr.

la l .
i

Jedynie prawdtiwy Bittnera Coniferen-SprE jesi do nabyoia u i 
B I T T I E B A ,  a p te k a rn a  w S te leh en an  w Niżazej A jl, 
■kładąch niżej -  *4< yęh Cena flaazki apirytnan 80 ot, 6 flaszek 4 złr. 

Patento u aparat do roipnazaują 4 ■ł. 80 ot
We Lwowie w apt F. Mikolaseha, w Krakowie w apt. L. iar ' 

igo; W Prąemyślu n Wład. Nąhlika, w Sambone n Karola Mareic w 
Ol 3 w apt. -1 ia Macury, w Tarnopolu u F. Jwrógi fleią, w 

jakiego, w Czersiowoaoh u W. Ąlth apt. i08b 1- -f

>ki(
Hta
Źurawnia u Tomaszewskiego,

na
Wydawcy i właśoiciele J .

W
^ggwi®-i*iaby J i i  Dobraańaki,

' " . o z p i K . i r . e
m h y m e n ie  jam

Wzywa się pp. przedsiębiorców, którzyby chci.e1' °bj^ó; 
czyszczenie jam wychodkowych na stacjach kolei Ił^w sk^  
Czemiowiecko - Jasskię z ,/yjątkiem stacji Cserniowie** od 
stycznia 1882 na rok jeden lub też z na dłużej,  ab) wuieśii q 
stemplowaną ofertę do Dyrekcji ruchu tejże kole* Lvowil 
wraz z wadjum w kwocie 50 zł., najoalaj do dnia 20. pa­
ździernika br.

W ofercie ma oyc wyraźnie wyinięoione 
stacjach życzy pobie oferent objąć robotę.

I* W ó w *  e- wiigęaniu 1881,  , , ■

Dyrekcja rucnu.
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